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Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fiin., w Państwie 
^emieckióm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Bel­
gu, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, Darni.

Francji, Anglii i Szwecyi 12 marek.

. . Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiśj oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krąjach zaś tylko na- 
8?®. ?f>enVlrL za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów):

A °<\yier8zaJetytoweg0 siedmiołamowego 15 fen. — 9 Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (incluaire
tłumaczenia).

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
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POZNAM, 1 września.

Nie wątpiliśmy ani chwili, że na wiadomość o serde- 
czneni i entuzyastycznem przyjęciu, jakiego doznał ks. 
Aleksander bułgarski we Lwowie, organa rosyjskie po­
łożą to przyjęcie na karb „nienawiści Polaków do Ro­
sy!“, a dzienniki niemieckie na karb „nienawiści Polaków 
do Niemiec.“ Żeśmy się nie mylili, przekonywamy się 
juź dzisiaj. Otóż telegram berliński przynosi nam w 
streszczeniu artykuł „Nordd. Allg. Ztg.“, w którym pół- 
urzędowy ten organ wskazując na entuzyastyczne objawy 
Galicyi dla księcia wyciąga ztąd ten wniosek, że „w oso­
bie księcia leży coś zagrażającego dla Niemiec.“ Ten 
entuzyazm polski, płsze dalćj „Nordd. Allg. Ztg.“, przy­
czynia się wielce do należytego ocenienia postępowych 
i ultramontańskich sprzymierzeńców księcia. Jak na osta­
tnim parlamencie tak i dzisiaj wystąpili oni jako zacięci 
nieprzyjaciele państwa niemieckiego. Na parlamencie sta­
nęli pó stronie tych, którzy pragnęli zniszczenia Prus i 
Niemiec, dzisiaj stoją po stronie ks. Aleksandra, ażeby 
zerwać przyjazne nasze stosunki z Rosyą i zgotować nie­
bezpieczeństwo dla Niemiec. — Nie będziemy polemizowali 
z tak bezsensownym artykułem, z którego między innemi 
dość widoczna, że książę Aleksander miał być ofiarą za 
utrzymanie dobrych stosunków z Rosyą, że więc zgo­
dzono się też na jego zdetronizowanie bez względu na to, 
jak ono nastąpiło — powiemy tylko, że z fałszywego zu­
pełnie założenia wychodzi „Nordd. Allg. Ztg.“, upatrując 
w przyjęciu księcia we Lwowie demonstracyą polityczną 
ze strony Polaków. Przyjęcie to było naturalnym, do­
browolnym, nie wymuszonym a jednak na wielkie roz­
miary dokonanym objawem serdecznego uznania i czci 
niekłamanćj. W przyjęciu chciano uczcić ideę niepodle­
głości narodowćj bez względu na czyją szkodę ona się 
zwróciła; chciano uczcić tego, który tćj idei bronił w 
Rumelii przeciw Turcyi, bronił w wąwozach Sliwnicy 
przeciw Serbom, bronił jćj wreszcie jako panujący w 
Zofii przeciw wdzieraniu się Rosyi. Były to uczucia 
czysto ludzkie, które wzięły same przez się górę i dano 
im bieg wolny. Trafnie też pisze „Czas“, że serdeczne 
a nawet entuzyastyczne przyjęcie, jakiego ks. Aleksander 
doznał na ziemi ^polskićj, łatwem jest do zrozumienia i 
świadczy chlubnie, oraz pocieszająco, iż w społeczeństwie 
naszem nie wygasła historyczna cześć dla czynów boha­
terskich i dla ludzi, co własną umieją na polach bitew 
narażać osobę w walce o ideę i przekonanie. Nie ina- 
czćj też to zrozumiał i doskonale określił to ks. Aleksander 
w przemowie do zebranych przed jego mieszkaniem oby­
wateli :

„Nie jako panujący dziękuję wam, ale jako żołnierz, 
który starał się wywalczyć nieszczęśliwemu narodowi 
swemu lepszą, jaśniejszą przyszłość. Objawów sympatyi 
waszćj nie biorę dla siebie, dla mojćj osoby, ale dla idei, 
którą ukochałem. Losy nieszczęśliwego narodu bułgar­
skiego, nurtowanego prądami obcćj agitacyi, nie są jesz­
cze rozstrzygnięte, wola jego musi się objawić przez pra­
wowitych jego wybrańców, a cokolwiek się stanie, jakie­
kolwiek mogą być chwilowe zajścia i zdarzenia, mam 
nadzieję, że sprawiedliwość wreszcie zwycięży! Sympatye 
wasze dla nieszczęśliwego żołnierza sprawiedliwćj idei na 
zawsze zachowam w wdzięcznćj pamięci.“

Jest to prawdziwe ocenienie chwil przebytych przez 
bohaterskiego księcia na ziemi polskićj. Napróżno więc 
sili się „Nordd. Allg. Ztg.“ przeinaczać rzeczy i inny 
nadawać charakter całemu przyjęciu, — to, co pisze, 
niezgodnem jest tak dobrze z faktami jak z istotą i psy- 
chologicznemi przyczynami zaszłych we Lwowie manife- 
stacyi.

Książę Aleksander dzisiaj albo jutro stanie w Zofii. 
W Tirnowie przed gmachem, w którym zamieszkał, wy­
prawiono mu wczoraj entuzyastyczną owacyą, przyczem 
dziękowano za powrót. W dniu także wczorajszym od­
bywał w Tirnowie przegląd nad tamtejszą załogą, poczem

Powieść z Monte-Carlo
przez

Mrs. Campbelle.

Przekład z angielskiego.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 199.)

-y Odraza pani do mnie była niedorzecznością. Nie 
Powinienem był zważać więcćj na to jak na chimery 
dziecięcia. Byłbym pozostał szczerym przyjacielem, był­
bym opiekował się panią i stał ci się z czasem niezbę- 
atl$ podporą. Zbolała, znużona życiem byłabyś pani 
^reszcie przylgnęła do tego serca, które jedyne zawsze 
C1 wiernem pozostało.

Ona wzruszyła przecząco głową.
. — Pani nie jesteś ani tak zimną, ani tak chłodną
M udajesz przed światem — mówił dalćj Cazalette. — 
1 osiadasz pani także słabostki kobiece. Lecz one to 
w‘aśnie czynią was tak uroczemi. Od lat pięciu zawra­
całaś pani mężczyznom głowy i pogrążałaś ich w niedoli, 
a teraz zapragnęłaś wreszcie — tak wyczytuję to z oczu

—- zapragnęłaś być szczęśliwą i uszczęśliwiać. O 
maruno czyż ja nie jestem godnym ciebie? Czy nie ko­
chałem cię dość długo i uczciwie ? Zkądże to pochodzi, 
7®. ja, który zawsze tak wielki wpływ, na kobiety wy­

brałem, właśnie ciebie wzruszyć nie mogę?
,, Tak, to szczególne — rzekła Warana w zamy- 

eniu —- może gdybyś pan zaraz od początku był po­
mpował otwarcie, byłabym uwierzyła w pana.

~~ Lecz pani nie możesz przecież obwiniać mnie o

udał się do Eleny. Książę, zanim stanie w Zofii, pra­
gnie poprzednio zwiedzić główne miasta kraju — ale i 
w Zofii po wiadomościach, jakie zamieściliśmy w dniu 
wczorajszym, dozna niewątpliwie równie entuzyastycznego 
przyjęcia.

O przyszłćj polityce księcia Aleksandra, jako tćż o 
postawie, jaką zajmie względem niego Rosyą — i dzisiaj 
jeszcze nic powiedzieć nie możemy. Jeżeli powiedzie się 
księciu Aleksandrowi to, tak miał odezwać się jakiś 
austryaeki dyplomata, do^ćzego dążyć się zdaje, tj. do 
utworzenia aliansu z Serbią i Rumunią, to w takim ra­
zie gniew cara przeciwko niemu będzie bez skutków. 
Pomijając już 4 kroć sto tysięcy wojska tego aliansu mu- 
siałaby w razie napadu rosyjskiego Turcya stanąć po 
stronie Bułgaryi, Austrya po stronie Serbii a Niemcy 
musiałyby znowu na mocy sojuszu bronić Austryi. — 
Do tych kombinacyi dały niewątpliwie pohop ostatnie do­
niesienia o zawiązaniu przyjaznych stosunków ze Serbią. 
Świadczą o tern telegramy, o których pisaliśmy, króla 
serbskiego i księcia Aleksandra. W Bukareszcie zaś, 
jak donoszą, na dworcu, na którym znajdował się ksią­
żę Aleksander, ukazali się także rosyjski agent i jakiś 
bułgarski prokurator z rosyjskićj partyi, ale na rozkaz 
policyi rumuńskićj musieli opuścić dworzec.

Gdyby polityka kierowała się jakąś konsekwencyą i 
logiczną myślą przewodnią, możnaby przewidzieć" może, 
jakie będą następstwa powrotu księcia. Tymczasem dzi­
siaj to tylko jest rzeczą pewną, że Rosyą przez powrót 
księcia bardzo wielką ponosi klęskę i że jćj urok w obec 
południowćj Słowiańszyzny niesłychanie zmalał. Bronią 
jćj tylko Niemcy i potrzebują jćj, bo się obawiają alian­
su rosyisko-francuskiego — nie potępiają Rosyi francu­
skie pisma, bo chciałyby bądź jak bądź wciągnąć ją do 
przymierza. — Przypuścić więc należy, że w kwestyi 
bułgarskićj poparcie znajdzie Rosyą w polityce niemie­
ckićj. Rosyą, tak miał zainterpelowany pan Giers po­
wiedzieć w rozmowie, tak pierwszemu jak drugiemu rzą­
dowi prowizorycznemu w Zofii oświadczyła, ażeby prze- 
dewszystkiem starały się o utrzymanie pokoju. Jeżeli 
to nastąpi, wówczas nie ma potrzeby aż do dalszego 
obawiania się smutnych następstw. Rosyą jeżeli spo­
kój panować będzie w Bułgaryi nie myśli o jćj oku- 
pacyi. Car nie pragnie tego, ale Rosyą ma bardzo wiel­
kie interesa w Bułgaryi, których z oka nie spuści 
nigdy.

Według prasy berlióskićj oświadczenie pana Giersa 
zgadza się zupełnie z tem, co piszą o wyniku zjazdu w 
Franzensbadzie. Mnićj zaś prawdopodobnem wydaje się 
tćj samćj niemieckićj prasie to, co dalćj miał mówić p. 
Giers. Otóż położenie Rosyi byłoby według niego deli­
katne i krytyczne, gdyby książę Aleksander za powrotem 
do Zofii skazać miał na śmierć te osoby, które przez 
przywiązanie do Rosyi sprawcami były zamachu w dniu 
21 sierpnia.

Według p. Giersa najwięcćj zawinił rząd angielski, 
który dla polityki swojćj azyatyckićj chciał zużyć księ­
cia i zrobić z niego narzędzie przeciwko Rosyi. Wina 
księcia polega znowu na tem, że dał się do tego użyć.

Po inne sprawy odsyłamy czytelnika do właściwych 
rubryk.

Telegram najświeższy brzmi jak następuje:
Petersburg, 1 września. „Journal de St. Pe- 

tersbourg“ pisze, że z opisów powrotu księcia widoczna, 
iż w Bułgaryi nie panuje spokój. Trzeba być także 
optymistą albo udawać, przypuszczając, że z powrotem 
księcia do Zofii załatwi się kwestya bułgarska. Choroba 
gwałtownićj występuje aniżeli działa lekarstwo. Pojąć 
można niecierpliwość chorych jako też tych, którzy się 
ich stanem interesują. Ale niecierpliwość nie przyspie­
sza wyzdrowienia. Trzeba przysposobić się na cierpliwość.

Dołgoruki nie wyjedzie do Bułgaryi.

nieszczerość względem siebie 1 — zawołał z goryczą Ca­
zalette. — Ludzie nazywają mnie Jezuitą, rozumieją- 
przez to, że jestem wszystkiem dla wszystkich, a służę 
tylko osobistym celom. Po części może to i prawda. 
Można pogardzać współbraćmi, ale jest zawsze rzeczą 
zajmującą robić na nich doświadczenia.

Warana spojrzała na niego dumnie.
— Więc i na mnie robiłeś pan doświadczenia i zna­

lazłeś mnie pan inną od tylu innych nędznych kobiet, 
że pomimo mego ówczesnego położenia, wystawiającego 
mnie na wszelkie obelgi, miałam tyle poczucia własnćj 
godności, że się eksperymentom pana nie poddałam.

— Waruno 1 przysięgam,) że mnie niesłusznie posą­
dzasz. Czyż nie kochałem pani już’wtenczas, gdyś jako 
młodziuchna dziewczyna przybyła do Nicei? Czyż po 
zamęzciu twojem nie okazywałem ci zawsze najgłębszego 
uszanowania? Czyż nie starałem się zawsze usuwać od 
pani wszelkich nieprzyjemności? i oszczędzać ci wszel­
kich goryczy?

— Tak, — odpowiedziała wahając się Warana, — 
to też pomna na ówczesną uprzejmość, słucham pana 
teraz.

— Dziesięć lat długich byłaś pani jedynym przed­
miotem mych myśli i uczuć, — mówił namiętnie Caza­
lette. Choć się czasem do poziomych ludzkich rozry­
wek zniżałem, prawdziwie dobra strona mojćj istoty była 
jedynie tobą zajęta. Moja miłość nigdy cię nie obrażała. 
Nawet w owćj chwili strasznego szału, który mi zarzu­
casz, nie myślałem o przeniewierzeniu się tobie. Czyż 
mogłem patrzeć spokojnie na twą wzmagającą się z ka­
żdym dniem niedolę, i nie starać się o to, aby cię wyr­
wać z tak poniżającćj egzystencyi? Nie było innego wyj­
ścia, i sądziłem że pani — tak jak ja — wyższą jesteś 
nad konwencyonalne blichtry. Wielki Boże, cóż pa­
nią spowodować mogło do zaślubienia tego człowieka? 
Muszę wyznać, że pani byłaś dla mnie zawsze niepojętą 
zagadką 1

Ona zadrżała jakby przejęta zgrozą. On zauważał 
to, lecz wołał udać, że nie spostrzega jćj wzburzenia.

w Walne zebranie Kółek rolniczych po­
wiatu krobskiego odbędzie się w Krobi dnia 5 września 
o godzinie wpół do czwartćj po południu. Na zebraniu 
będzie Patron.

Odezwa.
1 Ściślejsze wybory do parlamentu niemieckiego wy­
znaczone są na dzień 10 września rb.

Naszym kandydatem jest, jak wiadomo,
2?. dr. Koman Komierowski

z Nie&ućhowa.
Mamy nadzieję, że nasi wyborcy spełnią swój obo­

wiązek i jak najlicznićj stawią się do urny wyborczćj.
Bydgoszcz, 31 sierpnia 1886.

Komitet wyborczy powiatowy.

Z energią i konsekwencyą
praktykuje się system przeciw nam od roku zeszłego tak 
ostro zainicyonowany. Dla obostrzenia go jeszcze nie brak 
rozmaitych pomysłów i projektów jak z rogu obfitości 
sypiących się z rozmaitych stron. Codzień niemal mo­
żna się z niemi spotykać po szpaltach rozmaitych pism 
niemieckich.

Czytając to, doprawdy dziwić się należy tćj zacię­
tości, jaką wywołuje społeczeństwo trzymilionowe, nota­
bene najspokojnićj się zachowujące; nadziwić się nie 
można tćj gorączce, pism niemieckich, która je trawi, że 
jeszcze za mało przeciw nam podjęto.

Więc nie dość dotąd wszystkiego ? Dalćj więc wy­
stępują z projektem podziału Księstwa, to z podzia­
łem powiatów, to znów z projektem „okiełznania“ mniej- 
szćj prasy itd.

„Norddeuczerka“ znów szczuje Rosyą przeciw nam 
za przyjęcie we Lwowie księcia Bułgaryi i usiłuje wmó­
wić, że Polacy z nienawiści tylko dla Rosyi przyjmowali 
w tak owacyjny sposób księcia Bułgarów.

Gdyby to tylko tyle — ale przyjęcie to miało być 
zarazem demonstracyąj nienawiści przeciwko Niemcom 1

Biedna „Norddeuczerka“ nie rozumie i nie ma na­
wet pojęcia, że są inne, wyższe niż nienawiści a wielce 
szlachetne czynniki, które razem składają się na pra­
wdziwą etykę społeczeństw i narodów, a temi są: sza­
cunek i miłość dla osób, co bronią samodzielności i wol­
ności narodu — miłość dla tych haseł i zasad.

Obok zaś tych głosów nienawiści przeciw nam po­
jawiających się w pismach niemieckich, system praktykuje 
się, jak powiedzieliśmy, dalćj z energią i konsekwencyą.

Dowiadujemy się też, że po translokacyach nauczy­
cieli z seminaryów nastąpiły teraz translokacye nauczy­
cieli gimnazyalnych z Ostrowa pp. Z e n k t e 1 e r a do 
Siegburga a W a wr o w ski e go do Trewiru, obudwóch 
mających dość liczną rodzinę. Naturalnie translokacye 
te nastąpiły bez żadnego powodu, jedynie „dla dobra 
służby.“

Na innem polu nie lepiej się dzieje, bo oto „Pos. 
Ztg.“ donosi, że wsie Duszniki, Jaraczewo, 
Jerzyce, Międzychód, Pamiątkowo i Ro­
st a r z e w o w urzędowćj korespondencyi mają być w 
przyszłości pisane:

Duschnik, Jaratschewo, Jersitz, 
Miendzychod, Pamiontkowo i Rostar- 
s c h e w o.

Jeżeli istotnie tak jest, jak „Pos. Ztg.“ donosi, to 
jesteśmy przekonani, że tak interesowane gminy jak wła­
ściciele zaoponują przeciw takiemu przeinaczaniu nazw i 
poczynią odpowiednie kroki przedewszystkiem do radz- 
ców ziemiańskich.

Po krótkićj chwili Warana odezwała się porywczo:
— Pan mówisz, że jestem dla pana zagadką. Ależ ja 

samćj sobie nią jestem! Nie wiem co mnie do tego za- 
męścia spowodowało; wszelkie możliwe wpływy i uspo­
sobienia, z których sama zdać sobie nie mogę rachunku. 
Już wtenczas nie cierpiałam być otoczoną zalotnikami. 
Lecz w tem masz pan słuszność, że nie jestem silną, 
owszem jestem nędznie słabą; są ludzie, którzy mnie do 
wszystkiego nakłonić zdołają; są pokusy, którym się 
oprzeć nie mogę i właśnie z obawy przed temi potęga­
mi, staram się być twardą i surową. Monsieur Fano 
posiadał dziwną władzę nademną, być może, że to były 
jakieś magnetyczne wpływy. Z początku czyniłam co 
mogłam, aby mu się przypodobać, lecz późnićj znienawi­
dziłam go gruntownie. To jest jedynem objaśnieniem ja­
kie w tym względzie dać mogę, bo dla mnie samćj jest 
wszystko to ciemnem. Często sama się temu dziwi­
łam, że panu nie udało się obudzić we mnie miłości. 
Jest to niepojęte, ale szczera prawda, że od same­
go początku znajomości naszćj czułam do pana odrazę. 
Nie umiem podać powodów tego, ale pomimo mego 
młodego wieku posiadałam wiele bystrości umysłu, więc 
postępowanie pana względem mojćj matki budziło we 
mnie dziwne jakieś podejrzenia. Widziałam, że pan uda­
wałeś to, czem nie byłeś, żeby ją dla swych interesów 
pozyskać. Nadużywałeś jćj niedorzeczności, umacniałeś 
ją w jćj zabobonach, aż się wreszcie zaczęła bać pana. 
Ona jeszcze teraz boi się pana; lecz trudno pojąć, co 
pan teraz zamierzasz z nią począć.

Cazalette wstał i przechodził się zwolna, jakby się 
nad odpowiedzią namyślał. Potem stanął i wlepiwszy 
w nią wzrok swój, rzeki smutnie:

— Ponieważ jesteś pani na takie wpływy wrażliwą, 
chciałbym posiadać władzę zamagnetyzowania pani. Inne 
kobiety przyznają władzę magnetyczną moim oczom, pani 
opierasz się temu. Poddałbym się śmiało niebezpieczeń­
stwu być późnićj znienawidzonym, gdybym teraz mógł 
panią pozyskać. Wiem, że gdybyś pani została moją, 
wtenczas miłość moja wzruszyłaby twe serce. Waruno I

Nie rozumiemy bowiem, jak podobne zmiany bez 
zezwolenia interesowanych mogły nastąpić. Przecież 
zmiana nazwy jakićjbądź miejscowości nie może być je­
dnostronnie podjętą.

Mają tu głos i właściciele oraz gmina.
Prawa tego trzeba strzedz i bronić, jak w ogóle 

wszystkich nam praw przynależnych.
Ten tylko skutek otrzyma, kto się na legalnćj dro­

dze broni.
Tylko broniąc praw nam przynależnych i w spokoju 

pracując — dojdziemy do wytkniętego celu.

W sprawie szkół.
Między różnemi czynnikami skierowanemi przeciw na­

szemu żywiołowi zajmuje niepoślednie miejsce szkoła. Do­
brze są w nićj obmyślane środki obecnego systemu. Tak są 
przy tem namacalne, że nie mogą nikogo pozostawić co do 
celu w wątpliwości. Ztąd też nie w ojczystym języku, 
tym naturalnym i najprostszym kluczu do rozumu i ser­
ca, ale w niemieckim pobierają dzieci naukę; ztąd to 
przymuszone są równocześnie naukę samą i najważniej­
szy jćj środek, tj. język wykładowy i to jeszcze na naj- 
niewłaściwszćj drodze poznawać. Alboż to dla utrzy­
mania w czystości narodowych cech polskićj dziatwy 
daje się zwiedzanym przez nie szkołom, gdzie się tylko 
przeprowadzić da, symultanny a nawet ewangelicki 
charakter ?

W jakim to celu powierza się zarząd nad szkołami 
parytetycznemi wyłącznie Niemcom a przeważnie ¡ewan­
gelikom? Czemu to, nie bacząc na przewagę pomiędzy 
uczniami żywiołu polsko-katolickiego, obsadza się posa­
dy nauczycielskie w tak nieproporcyonalnćj liczbie Niem­
cami ?

Namacalny także powód, dla którego w szkołach 
symultannych oddano wykład historyi prawie wyłącznie 
Niemcom ewangelikom; dla którego w lekcyach jeografii 
pouczane bywają dzieci nasze niewłaściwie o sposobie, w 
jaki się Księstwo pod panowanie Prus dostało i o pier­
wotnych jego mieszkańcach. Czy można być w wątpli­
wości co do przyczyny, dla którćj zniesiono w szkołach 
poznańskich świecki śpiew polski, lub dla którćj tu­
taj śpiewane bywają na tak zwanych „patrvotycznych“ 
obchodach szkolnych protestanckie 'pieśni ko­
ścielne ?

Nie mnićj jasnem jest dla czego wmawiają w rodzi­
ców Polaków, że dzieci ich są Niemcami, zapisują dzieci 
polskie pod różnemi pretekstami jako Niemców i naka­
zują im w konsekwencyi uczyć się religii po niemiecku 
i śpiewać niemieckie pieśni kościelne a wzbraniają 
im uczęszczać na lekcye polskiego języka.

My chcemy, aby dzieci nasze nauczyły się dokła­
dnie języka niemieckiego, ale żalimy się słusznie na 
coraz większe ograniczenie liczby lekcyi poświęconych na 
naukę polskiego języka, coraz większe obniżenie znacze­
nia tćj nauki.

Podjęte dochodzenia i porobione doświadczenia prze­
konały nns, że powyższe urządzenia szkolne przynoszą 
dzieciom naszym pod względem językowym wielkie 
straty. Nie tylko że im obce zostają różne nazwy pol­
skie i techniczne wyrażenia, ale i pod względem giętko­
ści i czystości wysłowienia się a jeszcze więcćj wypisa­
nia się, uderzające widać na nich niedostatki. Są to ko­
nieczne następstwa braku systematycznych ćwiczeń. Sku­
tki te dają się najwięcćj tym dzieciom we znaki, które 
są w szkole zupełnie pozbawione nauki ojczystego 
jeżyka.

Jeżeli niedostatków tych nie wyrówna dom, prywa­
tna nauka, stosunki, to już na zawsze będą objawy ży­
cia narodowego w tych przyszłych mieszkańcach Pola­
kach nieco chromały, już na zawsze poniosą uszczerbek.

— zawołał namiętnie — czy po dziesięcioletnich przy­
sługach muszę nie wynagrodzony i samotny ztąd się od­
dalić? Czyż mam ciebie, którą taką miłością ukocha­
łem, do jakićj żaden w świecie mężczyzna nie zdolny, 
odstąpić człowiekowi, który jeszcze przed kilku tygo­
dniami wieczną miłość twćj siostrze przysięgał ?

Warany oblicze oblał ciemny rumieniec, jednak nie 
unikała jego spojrzenia.

— Tego nie mogę dłużćj znosić cierpliwie! — za­
wołała z oburzeniem. — Nie mogę udawać, że nie ro­
zumiem pana, więc proszę po raz ostatni, abyś się pan 
wstrzymał od podobnych wzmianek o panu Warrenderze. 
Myśl pan, co się podoba. Z czasem przekonasz się pan, 
że pomiędzy mężczyzną a kobietą czysty przyjacielski 
stosunek istnieć może.

— Przynajmnićj u kobiety takićj jak pani to nie- 
możliwem — rzekł Cazalette z goryczą.

— Żądałeś pan, abym cię słuchała — odpowiedziała 
chłodno Warana. — Zdaje mi się, że byłam dość długo 
cierpliwą. Panie Cazalette, przemawiasz pan do mnie 
słowami, na które mi odpowiedzieć trudno. Powinna- 
bym być wdzięczną panu za tyloletnią stałość. Przykro 
mi bardzo, że traciłeś dla mnie tak długo to, co inną 
kobietę uszczęśliwićby mogło. Przez wszystkie te lata 
nie czułam nigdy sympatyi, a czasem nawet — odrazę. 
Może to wyżnanie jest surowem i niedelikatnem, lecz 
chciałabym piana przekonać, że życzenia pana są zupeł­
nie niemożliwe. Nie licz pan na mnie. Masz zapewne 
wiele innych celów przed sobą. A i kobiet pięknych, 
młodych, godnych kochania jest przecież tak wiele na 
świecie. Opuść pan Monte Carlo i zapomnij o mnie. 
Obierz pan sobie zawód życia, w którym znakomite 
zdolności pana będą się mogły rozwijać; obierz sobie 
żonę, będziesz mógł ją podług własnego smaku ukształ- 
cić, i opuść nas pan, mnie i matkę moją. My nie przy­
niosłyśmy panu szczęścia — a pan zaszkodziłeś nam 
tylko. Idźmy lepićj każdy w swoją stronę, gdyż dzia­
łamy na siebie złowrogo. (C. d n)



s
Lecz to nie jest ostateczny cel, do jakiego system 

zaprojektowany przeciw nam dąży. Jemu chodzi o zger- 
manizowanie nas.

Czy szkoła jest lub w przyszłości przy takim kie­
runku będzie bezwarunkowo w stanie taki cel osięgnąć?

Przyznawszy, że dzisiejsze urządzenia szkolne mogą 
nam pod względem językowym wielkie zadać ciosy, wy­
rządzilibyśmy krzywdę narodowi naszemu, gdybyśmy mu 
tak samo nie mieli przyznać tyle siły odpornćj, ile po­
trzeba, aby się oprzeć i największym pokusom dobro­
wolnego wyparcia się swćj narodowości. Bez woli ro­
dziców, domu, nie wynarodowi dziecka polskiego szkoła.

O ile jednakże z łatwością w niwecz obrócić stara­
nia germanizacyjne szkoły tam, gdzie w zbitych mie­
szkamy masach, o tyle trudnićj to przeprowadzić, gdzie­
śmy przerzedzeni i z niemieckiemi żywiołami zmięszani. 
Tam bowiem przychodzą działaniu szkoły w pomoc sto­
sunki, codzienne spotykanie się z Niemcami, rozmowy 
z niemi, zabawy, ulica, targowisko a czasem i kościół. 
Ale i tutaj jest zupełna możliwość utrzymania w dzie­
ciach naszych wszelkich warunków narodowości. Tylko 
potrzeba z strony rodziców prócz dobrćj woli, trochę 
starania.

Dawnićj wynaradawiały Polaków stosunki nieprzy­
chylne naszemu życiu narodowemu, bo przeciwieństwa 
narodowe nie były tak jak dziś ostro zarysowane, bo 
poczucie narodowe nie przeniknęło tak jak dziś całego 
narodu, ale obecnie sami przeciwnicy nasi się starają, 
abyśmy się ocknęli z letargu; w skutek ich otwartości 
jesteśmy przeświadczeni o niebezpieczeństwie grożącem 
naszemu narodowemu jestestwu. A to już nam ułatwia 
zwycięztwo. W obec przysyłania nam na nauczycieli pol­
skich dzieci Niemców będzie lud nasz zupełnie słusznie 
z większem patrzał niedowierzaniem na działanie szkoły 
i będzie prostował to, co szkoła pokrzywi.

Zamilczeć jednakże nie trzeba tego, że prócz dzieci, 
chowanych w mięszanych małżeństwach, wynaradawiać 
się będą jak dotąd, tak i dalćj te, które pozbawione bę­
dą zupełnie wpływu domu polskiego, t. j. biedne sieroty 
polskie, chowające się w zakładach pod zarządem nie­
mieckim, jak n. p. tutejsze sieroty miejskie, umieszczone 
w zakładach sierót na Grobli. Ale czyżby i tutaj nie 
dało się położyć temu tamy, zwłaszcza, że tutaj i reli­
gijne, wyznaniowe wychowanie dzieci jest w grze?

Czyńmy, co powinniśmy, a reszta sama się zrobi. 
Tam, gdzie mamy wpływ na wychowanie dzieci naszych, 
zaopatrzmy je w talizman, mogący ubezpieczyć je od wy­
narodowienia. Polska mowa, polska pieśń, przestrzega­
nie obyczajów polskich, budzenie miłości dla rzeczy oj­
czystych — oto broń nasza.

Nie szczędźmy też starania, aby dziecko, które w 
szkole pozbawione jest nauki języka polskiego, w d o- 
mu nauczyło się czytać i pisać po pol- 
s k u. Byle się tylko kilka minut na to codziennie po­
święciło, to dojdzie się celu. W nowszych elementarzach 
znajdują się wskazówki, jak należy postępować przy 
uczeniu czytania i pisania. Potrzeba więc tylko wziąść 
się do dzieła.

Nie dosyć nie chcieć się wynarodowić, trzeba się 
starać, trzeba stósownie działać, aby to nie nastąpiło.

„Tageblatt wiedeński“ podaje szczegóły rzekomćj 
abdykacyi księcia Aleksandra. Jakkolwiek abdykacya 
jego, gdyby istotnie nastąpiła, jako wymuszona rewolwe­
rami nie miałaby znaczenia, podajemy przecież te szcze­
góły jako wielce charakterystyczne.

Oto co w tym względzie donoszą pomienionemu 
dziennikowi:

„Książę napadnięty przez zgraję oficerów, poszedł 
do jednego z nich a mianowicie Pakowa, który pierwszy 
natarł nań z rewolwerem w ręku, i odezwał się w te 
słowa: „Dobry wieczór, panie Paków! Przychodzisz pan 
zapewne, aby mi podziękować, że przed wojną przyjąłem 
cię do mojćj armii, pomimo że Rosyanie wykreślili cię 
z listy jćj.“ Paków cofnął się wstecz, wkrótce je­
dnakże wystąpił naprzód, i nie patrząc w oczy księciu, 
wołał, grożąc rewolwerem : „Abdykowaćl“ A do towarzy­
szy swoich zwrócony wołał: „Nie krzyczcie tak, jesteście 
pijani. I rzeczywiście wszyscy byli pijani. Grujew siadł 
przy stoliku, wydarł z leżącćj na nim książki ćwiartkę 
białego papieru, aby na nićj skreślić tekst abdykacyi; 
hgdąc jednakże w stanie nietrzeźwym, zdołał zaledwie 
napisać kilka nieczytelnych wierszy. Na to wydarł mu 
pióro z ręki trzeci oficer, Dimitrjew, aby napisać abdy- 
kacyę, lecz i jemu się to nie udało, bo i on był zupeł­
nie pijany.

„Wstawaj pan, wstawaj, zawołał nareszcie książę 
z lekceważeniem, i napisał, stojąc, następujące słowa: 
„Bog spasi Bulgarju“, co pijani spiskowcy, uważając za 
podpisanie abdykacyi, przyjęli okrzykami tryumfu. Pa­
ków porwał papićr i złożywszy go, schował bez czytania 
do kieszeni. Tylną furtką wyprowadzono księcia z pa­
łacu i zaprowadzono do ministerstwa wojny, gdzie go 
uwięziono.

Zgodnie z niektóremi szczegółami powyższego opi­
su abdykacyi ks. Aleksandra, dodaje do nich specyalny 
korespondent „Kölnische Ztg.“ ze Lwowa niektóre nie­
znane dotąd daty, z których najważniejszą jest, że ksią­
żę nie podpisał aktu akdykacyi, jeno nakreślił na poda 
nej mu ćwiartce papieru wyż cytowane słowa: „Bog da 
spasi Bulgarju! Aleksander.“

„Z pałacu do ministerstwa wojny eskortowali księ­
cia oficerowie i junkry wśród odgłosu rosyj­
skiego hymnu. Wywieziono go o godzinie 5 zrana 
do klasztoru w Etrobol - Bałkanie. Księcia wieziono 
przez bezdroża, omijając zamieszkałe okolice. W Reni 
stanął książę we wtorek o godzinie 4 po południu i do­
piero w kilka godzin zabrała go z jachtu żandarmerya 
rosyjska i zaprowadziła do wójta. Tu pozostawał pod 
ciągłą strażą do czwartku. Na dwukrotne swoje żąda­
nie dalszćj jazdy przez Rumunię, odebrał odmowną od­
powiedź od szefa rosyjskiego sztabu jeneralnego, Obru- 
czewa. Dano mu dwie drogi do wyboru: przez Lwów, 
albo przez Warszawę. Książę wybrał drogę przez 
Lwów.“

Dziś znany już jest dosłowny tekst deklaracyi ko­
mendanta twierdzy Widynia, wysłanćj do członków pro­
wizorycznego rządu rewolucyjnego: majora Grujewa, p. 
Nikofora i metropolity Klemensa w Zofii pod dniem 23 
sierpnia. Brzmi ona jak następuje:

„Pułk widyński, batalion pionierów, drugi batalion 
pułku plewneńskiego, jako też oddział artyleryjski for­
tecy złożyły przysięgę lojalności i wierności dla rządu 
prowizorycznego. Sądziliśmy, że wypełniamy święty obo­
wiązek względem ojczyzny, przyłączając się do was z na- 
szem poparciem jako do tych, którzy działali albo zda­
wali się działać w imię narodu bułgarskiego.

„W krótkim czasie, kiedyśmy spostrzegli i z okól­
nika telegraficznego przekonali się o tem, że nowo za­
prowadzony rząd nie jest rządem narodowym tylko re­
wolucyjnym, przeciw któremu powstano już w Tirnowie, 
nabyliśmy pewności, że nas okłamano i oszukano. Tylko 
zwiedzeni tem oszukaństwem, poparliśmy ową rzekomą 
sprawę narodową.

„Dziś, kiedy opadła zasłona fałszu, nie chcemy wię- 
cćj być narzędziem intrygi i pozostajemy wiernymi słu­
gami naszego prawdziwego rządu i nie dopuścimy w ża­
den sposób, ażeby rząd rewolucyjny rozporządzał nami i 
w ogóle armią narodową.

„Oświadczamy przeto uroczyście, że złożona wczo­
raj przysięga nikogo więcćj nie obowiązuje. Uważamy 
siebie za zwolnionych od wszelkich zobowiązań wzglę­
dem rządu; będziemy sami działać i połączymy się 
z tymi, którzy stoją na czele prawdziwego narodowego 
rzedli»

„Ogłoście tę naszą deklaracyą, aby z armii znik­
nęło czem prędzćj piętno hańby, że się na chwilę połą­
czyła z rewolucyą.

„Komendant twierdzy Widynia i drugićj brygady.
(podp.) podpułkownik Lubowski.“

Lubowski jest Polakiem.

Sprawa bułgarska.
Dzienniki przynoszą jeszcze różne szczegóły o uwie­

zieniu ks. Aleksandra z Zofii.
W pierwszym powozie jechał ks. Aleksander, w dru­

gim dwóch oficerów, a dopiero w trzecim ks. Franci­
szek Józef w towarzystwie oficera kawaleryi. Prowadzący 
cały konwój kapitan skierował go do wąwozu Ginczi i 
wszystkie powozy posuwały się bardzo szybko po nie 
zbyt dobrćj drodze. W czasie całćj drogi do Dunaju nie 
wolno było księciu ust otworzyć, bo skoro tylko wystą­
pił z jakiem pytaniem, dawano mu za odpowiedź: 
„Milcz, albo zginiesz.“ Przez cały dzień obaj bracia nie 
zamienili ze sobą ani jednego słowa. Wieziono książąt 
o ile możności z dala od mieszkań ludzkich. Około 
południa przystanął konwój w cieniu małego lasku i 
eskortujący książąt oficerowie zapytali ich, czyby nie 
żądali czego. Obaj książęta nie mieli jeszcze nic w 
ustach i książę Aleksander poprosił tylko o szklankę 
wody z uwagą, aby w jego oczach jćj zaczerpano. 
Te kilka słów zamienił tylko książę z eskortującymi 
go oficerami, którzy jak zaręczają, mieli być świeżo 
przysłanymi z rosyjskićj szkoły kadetów w Warnie Buł­
garami. Do Łom Palanki przybyto wieczorem. W nie­
których wsiach, przez które konwój przejeżdżał, stawała 
ludność ze zdziwieniem po drodze, ale nikt się nie do­
myślał, co to ma znaczyć. W jednćj wsi tylko przed 
Łom Palanką poznali urlopowani żołnierze księcia. Po­
biegli oni za powozem księcia i zaczęli krzyczeć hura, 
przez co poruszyli całą wieś. Zacięto przeto konie i 
konwój szybkim biegiem puścił się dalćj.

W gospodzie dość oddalonćj od Łom Palanki był 
pierwszy nocleg. Książę Aleksander wraz z bratem spę­
dzili noc przy stoliku z dala od gospody, z którćj dola­
tywała cygańska muzyka.

O godzinie 3 rano ruszono w dalszą drogę. Dopiero 
w poniedziałek, gdy konwój był już daleko od Łom Pa­
lanki, dowiedzieli się mieszkańcy, że książę ich spędził 
noc w ich pobliżu w nędznśj karczmie wiejskićj. Wy­
wołało to wielkie oburzenie w całem miasteczku i mimo 
wojskowego kordonu kilku obywateli wyjechało zaraz szu­
kać księcia, ale wrócili z niczem do miasta, wyśmiewani 
przez oficerów i żołnierzy.

Tymczasem na całym prawym brzegu Dunaju aż do 
Dobruczy rozeszła się wieść o detronizacyi księcia. W 
tych miejscowościach, w których nie było wojska, lub 
bardzo mało, kazał rząd prowizoryczny ogłosić w imie­
niu Karawelowa, że książę udaje się do Rosyi dla poje­
dnania się z carem. Ogólnie pytano się tedy : gdzie 
wsiądzie książę na statek? Ludność też niektórych oko­
lic biegła o kilka mil dla napotkania książęcego kon­
woju, ale nadaremnie. Różne krążyły pogłoski, że 
księcia zamordowano i wrzucono do studni, że go inter­
nowano w pewnym klasztorze, że zawieziono go do 
Warny itd.

Nikt nic pewnego nie wiedział, bo rząd prowizory­
czny postarał się o to, aby o rzeczywistym stanie rzeczy 
dowiedziano się dopiero wtedy, gdy książę będzie już 
poza granicami Bułgaryi.

Jacht ks. Aleksandra sprowadzono drogą telegrafi­
czną z Widynia w pobliże Nikopoli, gdzie przez całą 
niedzielę i poniedziałek trzymano go w zatoce w ukry­
ciu. Ponieważ spiskowcy postanowili wydać księcia Ro­
syi, przeto zawieźli go w okolicę Nikopoli, zkąd droga 
do Reni, najbliższego rosyjskiego portu przy Dunaju, 
jest o wiele krótszą. W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek o 3 godzinie wysadzono książąt w Rahowie i przy­
rzeczom) im puścić ich na wolność. W skutek tego za­
pytał książę Aleksander agenta Towarzystwa żeglugi pa- 
rowcowćj na Dunaju, czy nie ma do dyspozycyi austrya- 
ckiego statka. Agent oświadczył, iż dopiero za trzy dni 
bgdzie miał taki statek do dyspozycyi i ofiarował księciu

statek towarowy. W czasie gdy agent poszedł wydać 
rozkazy do przygotowania statku, wojsko otoczyło księ­
cia i oświadczono mu, że jako jeniec na bułgarskim ja-

| chcie zawiezionym będzie do Rosyi.
„Hallesche Ztg.“ otrzymuje list z Darmstadtu, we­

dle którego w Berlinie i Petersburgu porozumiano się co 
do konieczności zmiany tronu w Bułgaryi, lecz rozwój 
sprzysiężenia w Zofii pokrzyżował całe plany. Jeden z 
wiedeńskich banków ofiarował ks. Aleksandrowi w razie 
powrotu jego do Bułgaryi, 5 milionów reńskich osobi­
stego kredytu.

Pierwsze doniesienia o sprawie bułgarskićj, albo u- 
barwione kolorytem rosyjskim albo też niewyraźnie dla 
tego, że niewyraźną była cała sytuacya, potępiały nieje­
den krok, niejedną osobę, którą późniejsze wiadomości 
albo zupełnie z winy oczyściły albo też łagodnićj sądzić 
nakazały. Otóż w odmiennem nieco świetle przedsta­
wia nam się także udział szkoły kadetów w zamachu, 
gdy nowsze uwzględnimy doniesienia, a mianowicie wia­
domość dziennika „Telegraf“, który winę w tćj mierze 
znów przelewa w znacznćj części na głowy rosyjskich wi­
chrzycieli :

W nocy z piątku na sobotę pojawił się w lokalu 
kadetów komendant szkoły Grajew i wydał rozkaz, ażeby 
ich bezzwłocznie obudzono. Posłuszni rozkazowi kadeci 
prędko ubrali się w mundury i udali się za komendan­
tem na plac pobliski. Tutaj Grajew utworzywszy koło 
z wychowańców szkoły oświadczył im, że bardzo ważną 
zamierza im zakomunikować sprawę. Przypomniawszy’1 
następnie przepisy karności i posłuszeństwa, oznajmił im^ 
iż książę jest zdetronizowanym i że mają udać się do 
pałacu, aby go aresztować. Poczem raz jeszcze zaapelo­
wał do posłuszeństwa ich i uległości. Garstkę kadetów 
otaczał w koło batalion pułku z Kustendil z zatknięte- 
mi bagnetami. Położenie było groźne. Kadeci złożyli 
ostatecznie żądaną przysięgę i pilnowani ciągle jeszcze 
przez eskortę żołnierzy udali się do pałacu. Grajew lo- 
kalność znał doskonale, pod jego więc przewodnictwem 
w zupełnym spokojw dotarli do wnętrza pałacu. Kilku 
żandarmów, którzy bronili przystępu do księcia zmuszono 
do odwrotu, zadawszy trzem z nich dość ciężkie rany. 
Tym sposobem usunięto wszelkie przeszkody i przystą­
piono w końcu do dzieła.

Usunęły się też wszystkie uczciwe żywioły na bok, 
nie chcąc mieć żadnych stosunków z rządem Zankowa, 
jak major Nikiforów, jak kapitanowie Popow, Panów, 
Uwaliew, najzdolniejsi oficerowie w armii, a kapitan Cor- 
vin zaraz po zamachu podał się do dymisyi.

Ze Lwowa donoszą do „N. fr. Presse“, że głównym 
sprawcą rewolucyi w Zofii jest pułkownik Zacharów, 
przydzielony do rosyjskiego konsulatu w Zofii. Obiecał 
on imieniem cara oficerom ministerstwa wojny, że jeżeli 
księcia wypędzą i zezwolą, by rosyjscy sztabow­
cy przybyli do Bułgaryi, car przyjmie ich w 
tćj samćj randze do Rosyi. Już od 5 miesięcy ciągnie 
się konspiracya, a należało do nićj przeszło 60 oficerów.

O przejeździe księcia Aleksandra ze Lwowa do Buł­
garyi donoszą lwowskie pisma co następuje:

Wiadomość, jaką otrzymaliśmy dziś rano ze Lwowa, 
iż książę Aleksander, wracając do Bułgaryi przejeżdżać 
będzie przez Sanisławów, rozeszła się lotem błyskawicy 
po mieście i poruszyła wszystkich. „Książę Aleksander 
przejeżdża!“ — podawano sobie z ust do ust, a kto żyw 
spieszył na dworzec, by ujrzeć bohaterskiego wodza, któ­
rego imię tak żywą cieszy się sympatyą.

Przyjazd księcia sygnalizowany był na godzinę 5 po 
południu, a już godzinę przedtem zaległy peron kolejo­
wy tłumy publiczności, pragnące powitać bohatera i zło­
żyć hołd dostojnemu gościowi. Około godziny 5 dał się 
słyszeć świst lokomotywy, a za chwilę stanął pociąg przed 
publicznością, która odkrywszy głowy, wzniosła pełną 

i piersią trzykrotnie „Niech żyje!“ W oknie wagonu salo­
nowego ukazała się sympatyczna twarz księcia, na wi­
dok którćj powtórzyły się entuzyastyczne okrzyki.

Przed wagon wystąpił burmistrz miasta, dr. Kamiń­
ski w pełnym stroju polskim, witając księcia gorącą 
przemową i wyrażając współczucie narodu polskiego dla 
niego, jako dla ofiary zdradzieckich intryg. „Bóg Wszech­
mocny — mówił dr. Kamiński — niech Cię zaprowadzi 
na tron Twój napowrót, byś silnem ramieniem władał jak 
dotąd i był obrońcą praw narodu swego i Słowiańszczy­
zny.“ Po przemówieniu dra Kamińskiego podniósł się 
znowu okrzyk, a młodziutka panna N,, w stroju buł­
garskim wręczyła księciu bukiet.

Wzruszony tą szczerą owacyą książę wychylił się 
z wagonu i w serdecznych słowach podziękował za 
współczucie. . Książę przemówił w języku bułgarskim, 
zapewniając, iż staraniem jego będzie, aby sympatya na­
rodu polskiego dla niego i dla narodu bułgarskiego ni­
czem nie została zachwianą.

Książę nie wysiadał z wagonu, gdyż pociąg zatrzy­
mał się w Stanisławowie tylko na kilkanaście minut. 
Przez ten czas rozmawiał z dr. Kamińskim o wypadkach 
ostatnich dni, a publiczność wpatrywała się w szlache­
tne i ujmujące oblicze jego. Później zaprosił burmistrza 
do wagonu, oświadczając publiczności z uśmiechem, iż 
go ze sobą zabiera, a pogawędziwszy parę minut, poże­
gnał go serdecznie i odjechał kłaniając się publiczności,

i«żegnającćj go przeciągłemi okrzykami „Niech żyje! i 
„Zywio!“ Entuzyazm z jakim witano i żegnano księcia, 
był porywający.

Książę był w stroju podróżnym; świty nie widzie­
liśmy dokładnie. Księciu towarzyszy w podróży spra­
wozdawca jednego z dzienników wiedeńskich, który wsiadł 
w Bukaczowcach.

Kołomyja, 29 sierpnia. Wczoraj wieczorem między 
godziną 4 a 5, gdy nadszedł telegram do tutejszćj stacyi, 
iż osobnym pociągiem jedzie książę Bułgarski, pomimo 
upału ogromnego, zgromadziło się na dworcu przeszło 2000 
osób. Gdy pociąg nadszedł, a drzwi wagonu otworzono i 
przyjemną a sympatyczną twarz księcia ujrzano — ozwały 
się grzmiące, entuzyastyczne a nieustające okrzyki: 
wiwat, niech żyje — żiwio. — Panna Longcham^ówna i 
panna Bilińska wręczyły księciu bukiet, naprędce uwity 
i rozmawiały z nim po francuzku. Książę rozczulony, 
otarł łzę w oku i kilka minut rozmawiał z niemi, a wi­
waty nie ustawały. Oficyalnych przyjęć nie było ża­
dnych.

Książę był bardzo rozczulony, gdy mu życzyły szczę­
ścia i powodzenia, odrzekł po polsku: „daj Boże.“

Gdy panie te wyszły z wagonu a w oknie wagonu 
książę się ukazał, rzucano na niego kwiaty.

Przy grzmiących okrzykach pociąg ruszył, a książę 
kłaniając się na wsze strony i uśmiechając się — dzię­
kował za gorące przyjęcie.

Na dworcu tutejszym pojawił się podczas pobytu 
księcia w cywilnem ubraniu rosyjski jenerał Li- 
szyn, który umyślnie przybył z Nowosielicy.

Czerniowce, 28 sierpnia. Książę Aleksander 
przybył tu o godzinie 7 minut 58 w pięknie oświetlonym, 
wieńcami i kwiatami napełnionym wagonie salonowym. 
Kilkotysiączna ludność witała księcia entuzyastycznemi 
okrzykami. Książę Aleksander, widocznie uradowany, 
dziękował z okna wagonu, a następnie przemówił temi 
słowy: Dziękuję wam z głębi duszy za serdeczne sym- 
patye, z jakiemi się spotkałem na austryackićj ziemi, a 
które mi ciężką podróż, jaką przedsięwziąłem, znacznie 
ułatwiają. Dziękuję wam raz jeszcze, bądźcie zdrowi. Do 
widzenia! Ktoś z publiczności zapytał: „Dokąd się Wa­
sza Wysokość udaje ?“ — „Do moich wiernych, dzielnych 
żołnierzy, odparł książę. — „Komu zawdzięcza Wasza 
Wysokość tę ciężką podróż ?“ — „Sądzę — rzekł książę 
— że Rosyi. O Austryi, która mie gościnnie przyjęła, 
nie zapomnę nigdy.“

Któryś z niemieckich studentów, in corpore obe­
cnych na peronie, zawołał w zapale: „Hoch dem preus- 
sischen Officier 1“ co wywołało wesoły śmiech publiczno­
ści, książę także rozśmiał się serdecznie.

H1 i b o k a, godzina 10 w nocy. Dworzec ilumino­
wano, liczne zastępy ludności zgromadzone na dworcu 
przez cały czas przestanku wznosiły okrzyki na cześć 
księcia, który dziękował, kłaniając się z wagonu.

Czerepkowce, godzina 10 minut 15 w nocy. 
Szpaler chłopów z pochodniami od dworca do drzwi wa­
gonu. Dużo ludzi — okrzyki na cześć bohatera.

Hadikfalva, godzina 11 w nocy. Na dworcu 
mnóstwo ludu. Węgierska kolonia wznosiła nieustające 
„Eljen!“

Ptzkany, godzina 12 w nocy. Tysiące ludu z Su- 
czawy z niecierpliwością oczekiwało przejazdu pociągu 
książęcego. Kiedy przybył, wybuchły entuzyastyczne okrzy­
ki bez końca.

Glosy rosyjskie.
Nie znamy jeszcze wiadomości, jak przyjęły dzien­

niki rosyjskie wieść o powrocie ks. Aleksandra do Buł­
garyi i entuzyastycznem przyjęciu go.

Tymczasem zapisujemy głosy tychże dzienników pra­
wie w dzień wjazdu tam jego.

Oto co pisze „Nowoje Wremia“:
„Wypadki następują szybko. Co wczoraj wydawało 

się przedwczesnem, dziś okazuje się koniecznością. Mo­
żliwy zamiar ze strony Battenberga skorzystania z no­
wych zaburzeń, wywołanych sztucznie przez jego zauszni­

ków, zniewala Rosyą do przedsięwzięcia stanowczy^

„Okupacya, zdaniem naszem, jest nieunikniona 
to bowiem to samo, co przywrócenie porządku w ki- 
straszliwie wstrząśniętym w tym nieszczęsnym roku t/1 
uczciwćj gry księcia bułgarskiego. Nie partya winn' 
rządzić Bułgaryą, ale nieugięty i honorowy rząd, dbaiap! 
przedewszystkiem o szczęście narodu bułgarskiego al 
całego narodu. Partye mogą tylko uczynić Bułgarve 
igraszką stronniczych zachcianek i ostatecznie kraj w"v 
eieńczyć. Partye mogą sprowadzić na kraj nowe nie' 
szczęścia i dla tego okupacya Bułgaryi jest zarazem iń] 
zbawieniem.“ Jej

Na innem miejscu „Nowoje Wremia“ pisze k 
słowa: e

„Tydzień temu Bulgarowie, którym drogie jest wspój. 
czucie i poparcie Rosyi, uznali za niegodnego rządów 
niemieckiego księcia, który ich tego współczucia i popar. 
cia pozbawiał. Utworzył się rząd, któremu Rosya mo 
gła ufać...

W trzy dni potem władza przeszła znowu w ręce 
naszych wrogów i powrót ks. Aleksandra Battenberea 
do Bułgaryi stał się rzeczą całkiem możliwą. Ażaliźiny 
dopuścimy aby on istotnie wrócił? Azali nie czekając już 

i epilogu spotkania we Franzensbadzie, nie należałoby 
| przedsięwziąść środków przeciw takiemu rozwiązaniu epi- 

zodu, który zrazu rokował nam przywrócenie naszego 
prawowitego wpływu na Bułgaryą?“

Bardzo spokojnie zachowuje się w tym chórze pe_ 
tersburger Zeitung“. Przywodząc artykuły pism rosyj­
skich, pruska pólurzędówka robi tylko lakoniczną uwagę 
że wczoraj pisma te po omacku rozglądały się w sytua- 
cyi (im Dunklen tappen), a dziś przynajmnićj żądają 
bardzo energicznie i usilnie bezpośrednićj interwencyi 
Rosyi. ‘

Inne dzienniki również domagają się natychmiasto- 
wćj okupacyi Bułgaryi przez wojska rosyjskie; twierdzą 
że objęcie napowrót władzy przez księcia jest niemo’ 
żliwe.

„Świet“ zaś tak pisze:
„Jak się tego należało spodziewać, wiadomości o za­

burzeniach, a nawet i buntach w Bułgaryi, okazały się 
niedorzecznemi i teraz powiedzieć można, że wszystko 

| w Bułgaryi jest pomyślne. Wszystkie części armii buł­
garskićj z największym zapałem przyjęły wiadomość o de­
tronizacyi księcia i ustanowieniu nowego rządu. W Wi- 
dyniu dwaj oficerowie, uważani za zagorzałych stronni­
ków księcia Aleksandra, próbowali wprawdzie wywołać 
bunt, ale lud i żołnierze nie chcieli ich słuchać i próba 
spełzła na niczem. Rzecz ciekawa, że Bułgarowie nie 
tylko połączyli się z sobą jak jeden mąż dla zrzucenia 
księcia za przeciwdziałanie Rosyi, lecz pozbawiwszy księ­
cia władzy, wsadzili na parostatek i przywiózłszy go 
oddali Rosyi: „Oto masz buntownika, rób z nim co 
chcesz.“

„Książę Aleksander został odstawiony do rosyjskiego 
miasta Reni i tam wysadzony na ląd. Rząd rosyjski 
nie zatrzymywał ks. Aleksandra i pozwolił mu jechać 
dokąd zechce. Odjechał najprzód do Bukaresztu a ztam- 
tąd do Darmstadtu.“

Nie ma co mówić, udało mu się wybornie!

Wiadomości urzędowe.

Asesor .górniczy P o e r t i n g, dotychczasowy inspektor 
kopalni Heinitz pod Saarbrücken, mianowany został w oharak- 
terze mistrza hutniczego urzędnikiem gubeńskiego rewiru gór- 
niozego.

Berlin, 31 sierpnia.
(Przyczynki do charakterystyki obecnój polityki niemieckiój, — 
W sprawie ograniczenia produkoyi okowity. — Polscy robotni­

cy w Saksonii. — Rocznica śmierci Lassalle w Berlinie.) 
(K) Kto wie, z jakiem lekceważeniem Niemcy je­

szcze przed kilku tygodniami wyrażali się o agitacyjnćj 
podróży Francuza Deroulćde po Rosyi, ten słusznie się 
zadziwi, że teraz nagle oficyalna prasa niemiecka pasy­
wność państwa niemieckiego w sprawie bułgarskićj tłu­
maczy ewentualnością sojuszu francuzko-ro- 
s y j k i e g o.

„Miałyż Niemcy, tak pisze z wyźszćj inicyatywy 
„Gazeta Kolońska“, dla księcia Aleksandra, którego po- 
zycya dla bezprawnego buntu przeciw Turcyi się zachwia­
ła, odważyć się na wojnę z Rosyą i Francyą i miałyż 
Niemcy dla tegoż księcia pozwolić, by Rosya i Francya 
sobie podały dłoń do sojuszu antiniemieckiego ? W razie 
wystąpienia Niemiec przeciw Rosyi w sprawie wscho- 
dnićj byłoby to nieuniknioną konsekwencyą. Pierwszą 
ofiarą zaś tego francusko-rosyjskiego przymierza byłby 
ks. Aleksander, a drugą europejska wojna z całą grozą 
i niepewnościami.“

Gazeta „Post“ już poprzednio pisała, że jeśliby 
Niemcy ujęły się za Bułgaryą, zmuszonoby politykę ro­
syjską do zawarcia francuzko-rosyjskiego związku za­
czepnego, którego tak gorąco oczekują w Paryżu, a na 
który się nie chcą zgodzić w Petersburgu. Najnowszy 
artykuł „Post“ nie jest niczem więcćj, jak tylko omówie- 

i niem ostatniego zdania tćjże gazety przed kilku dniami 
wypowiedzianego.

Tożby więc były nici, prowadzące do rozwiązania 
wielkićj zagadki dyplomatycznćj dni ostatnich. Do słów 
powyższych nie trzeba nic dodać, jak chyba odpowiedź 
„Nordd. Allg. Ztg,“ na artykuł „Morning Post“, w któ­
rćj organ kanclerski ponownie wyznaje z największą o- 
twąrtością, że sprawa Bułgaryi i księcia Aleksandra zgoła 
nic Niemcy nie obchodzi, czyli że Niemcy uczyniły z Buł­
garyi ofiarę na korzyść Rosyi.

W tćjże samćj odpowiedzi powiada „Nordd. Allg. 
Ztg.„ jakby przypadkiem, że właściwym wrogiem Nie­
miec jest rzeczpospolita francuska, która bezustannie po­
większa swe siły zbrojne. Równocześnie dochodzi do 
tegoż samego rezultatu gazeta „Post“ pisząc co na­
stępuje :

„Na zachodzie mamy za sąsiada demokratyczną 
rzeczpospolitą, którćj wojenne przygotowania przewyższa­
ją wszystko, co kiedykolwiek jaka monarchia mogła wy­
magać od swych poddanych. Jeśli tylko jaki mąż stanu, 
deputowany lub minister odważy się przemawiać za po; 
jednawczem zachowaniem się albo za pauzą w czatującć] 
mściwości w obec kraju, przeciw któremu te wojenne 
przygotowania są wymierzone, to zginął on już bez ra­
tunku itd.“

Szczwanie przeciw Francyi ma więc obecnie wido­
cznie być na wielką skalę przedsięwzięte. Jest to istna 
niespodzianka w tym czasie, gdzie nikt o takich hecach 
ani nie myślał. Czy oczy publiczności niemieckiój tem 
samem mają być odwrócone od klęski bałkańskićj, czy 
coś przygotowuje się rzeczywiście przeciw Francyi, czy 
wreszcie cały ten manewr ma tylko nowego dodać ani-



3ZU W przyzwoleniu na nowe podatki, trudno 
wyrozumieć. Ostatnie przypuszczenie jest najwia- 

iLodniejsze, gdyż jak amen w kościele tak teraz w ka- 
oficyalnym artykule jest pewnem wskazywanie na

Sieczną potrzebg nowych podatków.
‘ Zaczekać trzeba, czy równą, powolność jak gadziny

w przyzwalaniu na nowe podatki posłowie do 
narlamentii niemieckiego. Rozsądnie powiedział były mi­
ster dr. Windthorst, że państwo które wydało 100 mi­
lionów na wykupywanie dóbr polskich chyba nowych po- 
jjtków nie potrzebuje, a przynajmnićj żądać nie może. 

Z dniem 28 zm. upłynął termin, do którego oświad- 
sig mieli gorzelnicy co do ograniczenia w y- 

robu okowity o 20 procent. W ośmiu prowincyach, 
,v których za ograniczeniem agitowano, oświadczyło sig 
za niem mniej wigcćj 50 procent ogółu gorzelników. Nie­
ciecki organ przemysłowców gorzelniczych wnosi ztąd, 
¿e takie ograniczenie rzeczywiście nastąpi, czy sig go­
rzelnicy za niem oświadczyli czy nie. Zargcza też organ 
teD, że agitacya za kontyngensowaniem produkcyi nie 
ostanie. — Przy tśj sposobności nie można pominąć po- 
danćj przez „Frankfurter Zeitung“ wiadomości, że około 
sześćdziesiąt właścicieli fabryk spirytusowych oświad­
czyli gotowość sprzedania tychże rządowi. Nie wia- 
¿0) 0 wiadomość ta opiera sig na prawdzie; 
zadziwia ona tem wigcćj, że według wszelkich widoków 
ceny okowity co najpóźnićj od przyszlćj wiosny zna­
cznie sig podniosą.

W tych dniach przyszło w Bitterfeld w Saksonii 
według „Leipziger Tageblatt“ do bójki migdzy 
polskimi a niemieckimi robotnikami, 
{jóż podobno grał przytem wielką rolg, pokaleczono nie 
mało ludzi, a zapaśników musiała rozłączyć dopiero po- 
licya.

Wiadomo, że niemieccy właściciele dóbr radzi do 
roboty biorą robotników polskich, wiedząc, że ci są i po­
wolniejsi i pracowitsi od niemieckich. Dla tego uwija 
się co wiosng cały legion agentów niemieckich po pol­
skich prowincyach, aby polskie siły robocze ująć dla wła­
snego kraju i przeszczepić je do Saksonii, Hamburga, 
Pomorza, Meklenburgii itd. Małe przecigciowo korzyści 
materyalne są pongtą dla naszych robotników, którzy 
przytem nie zważają, ile szkody ponoszą przez takie 
przenoszenie duchowo. Najprzód są oni pozbawieni wszel­
kich pociech religijnych, a potem narażeni na najrozmai­
tsze nieprzyjemności ze strony współrobotników, a na­
wet chlebodawców. Nie potrzeba dodawać, że wielka 
część z nich wraca albo zarażona ideami socyalistyczne- 
mi, albo poszkodowana na uczuciu narodowościowem; 
inni niszczeją moralnie i zostają w niemieckich stronach 
jako apostaci swój wiary i narodowości. Źe nawet w 
uajniewinniejszych zabawach takim robotnikom czynią sig 
przeszkody i trudności, widzieliśmy z artykułów prasy 
oficyalnćj co do rocznicy towarzystwa św. Stanisława w 
Herne w Westfalii.

Wiadomości o krwawych zatargach z niemieckimi 
robotnikami przynoszą pisma co rok po kilka razy; wi- 
docznem z tego, że zatargi te najczgścićj przybierają roz­
miary zbyt groźne. W obec tego wszystkiego powinny 
wszystkie stany w prowincyach polskich z ponownym 
zapałem zwrócić sig przeciwko takiemu wychodźtwu na­
szego ludu.

W Berlinie socyaliści wycieczką poza miasto obcho­
dzili rocznicg śmierci Ferdynanda Lassalle. — 
Około 5000 osób zebrało sig w tym celu w Grunau, lecz 
nie przyszło do takich zatargów z policyą jak roku ze­
szłego. Policya bowiem i żandarmerya z najwigkszą 
skrzgtnością przypilnowała uczestników wycieczki, zabra­
niając śpiewania, noszenia czerwonych odznaków i zbie­
rania sig w gromadach.

O dniu wyjazdu ks. Bismarcka do Warcinu nic do­
tąd pewnego nie wiadomo.

(— Para cesarska —) przenosi sig w dniu dzisiej­
szym z Babelsbergu do Berlina i zabawi tam aż do wy­
jazdu na ćwiczenia wojskowe do Alzacyi i Lotaryngii. 
Cesarz Wilhelm z wielką świtą pojedzie do Strassburga 
i Metzu. W otoczeniu jego znajdować sig będzie wielu 
panujących książąt niemieckich oraz bawarski ks. Lu­
dwik, następca bawarskiego tronu. Dzienniki domyślają 
sig, źe przy tćj sposobności otrzyma ks. Ludwik pułk 
pruski, a zwłaszcza że bracia jego już są szefami pru­
skich pułków.

Po ukończeniu wielkich ćwiczeń wojskowych w Al­
zacyi i Lotaryngii uda sig para cesarska do Baden-Ba- 
den, gdzie w dniu 30 września obchodzone będą w gro­
nie familijnem urodziny cesarzowćj Augusty.

( Rada gabinetowa —) ma się odbyć dzisiaj w po­
łudnie pod przewodnictwem ks. Bismarcka.

. ( Król Portugalski —) bawi obecnie w Dreźnie, 
gdzie przyjmowanym był na dworcu kolejowym przez 
saskiego monarchę i książąt królewskiego domu.

(— /ó walnego zebrania katolików niemieckich we 
Wrocławiu. —) Na pierwszem publicznem zebraniu w 
„Schiesswerderze“, na które przybyło do 6000 osób, prze­
mawiał najpierw p. Heeremann.

Kościół może tylko w takim razie spełnić swoje za­
danie — tak mówił p. Heeremann — jeżeli pod każdym 
względem będzie miał zupełnie wolne ręce. Dla tego 
obowiązkiem jest wszystkich katolików zmierzać do te­
go, aby Kościół był wolnym i wszyscy jego naczelni pa­
sterze. Kościół musi także mieć wolność w tworzeniu 
swych zakonów bez wyjątku, a także i zakonu Jezuitów. 
Ci, co występują przeciw Jezuitom, nie znają ich wcale. 
Nie tylko żądać należy zupełnćj wolności dla Kościoła 
katolickiego, ale nadto żądać należy, aby sztuka, nauka 
i wszystkie instytucye opierały sig na podstawie chrze- 
ściańskićj religii.

Następnie przemawiał sufragan wrocławski ks. bi­
skup dr. Gleich, który również oświadczył sig żywo za 
restytucyą zakonów włącznie zakonu Jezuitów.

Misyonarz Gótte z Chin mówił potem o stosunkach 
misyi w Chinach i na Wschodzie. Trapista Franciszek 
mówił o misyi pomiędzy Zulusami, których 300 zostało 
już katolikami.

Na drugiem w. zebraniu mają przemawiać landrat 
Janssen, hr. Stolberg, poseł Hitze i zakonnik Stoeber z 
Wiednia.

Zebranie zakończyło krótkie przemówienie p. dr. 
Windthorsta, który wyraził życzenie przesłania cho­
remu biskupowi wrocławskiemu wyrazów czci i sza­
cunku.

Na ręce komitetu urządzającego zebranie nadeszło 
breve papiezkie, udzielające błogosławieństwo oraz pisma 
biskupów wrocławskiego, kolońskiego, gnieźnieńsko - po­
znańskiego, monasterskiego i innych.

W poniedziałek rano odbyło sig pierwsze zamknięte 
zebranie, zagajone przez hr. Ballestrema. Po odczytaniu 
breve papiezkiego, przystąpiono do wyboru przewodni­
czącego i zastępców jego. Na przewodniczącego wybra­
no dr. KI. Heeremanna, a na jego zastępców landrata 
Janssena i Schmidta z Amberga.

W poniedziałek po południu odbyły się pierwsze 
posiedzenia wydziałowe, po których nastąpił wielki kon­
cert w ogrodzie Schiesswerder. Dr. Windthorst był 
przedmiotem ogólnych owacyi.

międzynarodowy, mają być zniesione. 3) W roku 1889 
urządzoną ma być międzynarodowa wystawa robotnicza, 
subwencyonowana przez państwo. W tym roku zbierze 
się także międzynarodowy kongres robotników, zorga­
nizowany przez francuzkie socyalne stronnictwo robo­
tników.

Ostafetmle ielegrasisay*
(Z biura Wolffa.)

Ateny, 1 września. Wedle urzędowych doniesień 
wynosi liczba osób, które zginęły w czasie trzęsienia zie­
mi 176; rannych jest przeszło 500. Straty wynoszą 
kilka miljonów.

Ruch w Towarzystwach.
— * Od Towarzystwa pożyczkowego przemysło­

wców miasta Poznania odbieramy bilans z dnia 31 sierpnia 
1886 r., który brzmi, jak następuje:

Rachunek Brutto Saldo

debet. credit. debet. credit

Kasy................... 2321870 15 2314616 48 7253 67 _ 1
Weksli................... 2381447 56 1401264 09 980183 17 ■
Papierów publicz. . 181968 — 86272 70 95695 30 _ _
Ruchomości . . . 2102 35 — — 2102 35
Kosztów proces. . 711 81 419 72 292 09 _ _
Składek .... 7274 67 115302 81 _ _ 108028 14
Depozytów . . . 223868 19 1091363 52 — — 867495 33
Banków .... 320645 — 304645 — 16000 — _ _
Bieżący .... 
Funduszu na pokry-

135196 90 153076 28 — — 17879 38

cie wątpi, pretens. 15 45 2S328 15 — — 28312 70
Funduszu rezerw. . — — 91699 09 — — 91699 09
Wstępnego . . . — — 375 — — — 375 —
Dywidendy . . . 3032 55 5937 20 — — 2901 65
Dyskonta od weksli — — 42580 66 — — 42589 66
Procentów od dop. 29711 36 15435 89 14275 47 _
Administracyi . . 10975 80 3 20 10972 60 — —
Różnych .... — — — — — — — —
Lombardu.... 41600 — 37100 — 450C — — _
Hypotek .... 29000 - 1000 — 28000 — — —
Efektów .... 6000 — — — 6000 — _ _
Kaucyi................... — — 6000 — — - 6000 —

Suma . . 15tí95il9|79 5695419 79 1165274|95|1165274|95

— * Wścieklizna wybuchła pomiędzy psami w domi­
nium Otocznie, pow. wrzesińskim.

— ’ Na sejmiku powiatu chodzieskiego przyjęto wnio­
sek miasta Ujścia, żądająoy zgodzenia się na odpłatę ozęśoiową 
dokładki w sumie 5u00 marek do kosztów budowy żwirówki 
pomiędzy Ujściem a Czarnkowem. Pierwsza połowa spłaconą 
ma być dn. 1 kwietnia r. 1887 druga zaś dnia 1-go kwietnia 
1888 r.

— * Ojciec św. przesłał biskupom węgierskim list okól­
ny z powodu 200-letniego jubileuszu miasta Budy. W okólni­
ku tym powiada między innemi Leon XIII co następuje:

„Apostolska stolioa miała niepośledni udział w tym wiel­
kim i pomyślnym wypadku, który był jakoby nie­
odzownym następstwem zwycięztwa od­
niesionego przed trzema laty pod Wie­
dnie m.“

— * Warszawskie kolonie letnie dla biednyoh słabowi­
tych dzieci udały się w roku bieżącym równie dobrze, a nawet 
lepićj niż lat poprzednich. 246 dzieci używało świeżego powie­
trza i swobody wiejskićj, zatem o 40 dzieoi więcćj niż w roku 
zeszłym Postęp jest nieznaozny, ale ciągły, pisze „Medyoyna“, 
gdy bowiem przed 5 laty ledwo 50 dzieoi mogliśmy wysłać, 
dzisiaj, jak widzimy, cyfra ta pięć razy się powiększyła. Kolo­
niami temi zajmuje się d r. F r i t s c h e.

— * Bukiet dla księoia Aleksandra Kilka pań krakow­
skich zamierzało wręczyć księoiu Aleksandrowi bukiet na dworou 
krakowskim, w razie przejazdu księcia przez Kraków. Ponie­
waż książę wróoił do Bułgaryi, panie te wysłały bukiet od sie­
bie wprost do Zofii pod adresem księoia.

— * Kalendarz. — Jutro w czwartek dnia 2 września 
Stefana.

Wschód słońoa o godzinie 5 minut 12, zaohód o godzinie 
6 minut 46.

Dnia 2 września 1621 roku bitwa pod Chooimem.

Lwów, 30 sierpnia.
(Jeszcze o ks. Battenbergu. — Minister Falkenhayn w Galioyi. — 

Sprawozdanie poselskie)
fjb Pobyt ksigcia Bułgarskiego we Lwowie ciągle 

jeszcze stanowi u nas główny przedmiot rozmów i za­
pełnia dzienniki. Jak nie może być inaczćj w podobnych 
razach, gdy masy akcyą kierują, tak i w przyjgciu tak 
sympatycznego a niespodziewanego gościa zdarzył sig tu i 
owdzie komuś jakiś koncept niestosowny — lecz w ogól­
ności Lwów jest zadowolony z zachowania swojego w tćj 
aferze, która na chwilg na miasto nasze zwróciła uwagg 
całego świata. Nie sądzimy (jak sig wyraziło w prze­
sadnym zapale jedno z pism tutejszych) ażeby przyjazd 
przypadkowy ks. bułgarskiego stanowił „najpigkniejszy 
dzień w dziejach Lwowa“, ani też nie witaliśmy go jako 
#zwycigzcg pod Sliwnicą“ — jak tam podobno na szarfie 
od bukietu wypisała jakaś dama sentymentalna, lecz o- 
kazaliśmy mu współczucie jako człowiekowi skrzy­
wdzonemu przez nikczemną zdradę, jako ksigciu bra- 
Wego nam narodu, dzielnie i uczciwie umiejącemu bro- 
”'ć jego honoru i samodzielności politycznej — no, a 

końcu przypomnieliśmy sobie, że w nim przez matkg
także krew polska płynie.

Na wszystkich stacyach, któremi książg przejeżdżał, 
wszędzie witali go Polacy jak najżyczliwićj. Szczególnie 
serdeczne owacye odbyły sig na stacyach kolejowych w 
Stanisławowie, Kołomyi i Czerniowcach — ze strony 
tanatejszćj kolonii polskićj.

Mówią, że książg miał odebrać w ciągu 24-godzin- 
pobytu we Lwowie około 400 telegramów, a sam 

^płacił za telegramy, które wysłał ztąd w sobotg przed 
Wudniem, sto kilkadziesiąt guldenów; jeden telegram 
0° rządu prowizorycznego w Zofii kosztował go 70 gul­
denów. Były także telegramy od ksigcia Bismarcka i od

Od soboty bawi w Galicyi austryacki minister rol- 
ictwa hr. Falkenhayn. Zwiedził on kopalnie nafty w 
wodzie Rungurskićj, destylarnią nafty p. Szczepano- 
wskiego w Peczeniżynie, a potem jedzie na cały tydzień 
j góry, w Czarnohorg uroczą. W przyszłą niedzielg 

trześnia bgdzie uczestniczył w uroczystości otwarcia 
ystawy rolniczo-przemysłowśj w Czerniowcach. W oko- 

,c^h Czarnohory rząd posiada olbrzymie obszary lasów, 
Wchczas najgorzćj w świecie administrowane. Może 

ministra wpłynie na to, iż zostanie zreformowaną
^miernie kosztowna a w grucie rzeczy rabułistyczna 

»podarka dotychczasowa żydowska w tych lasach. To- 
zpa„rz^Sz^ ministrowi: książg Adam Sapieha jako pre- 
jj^puwarzystwa gospodarczego i marszałek dr. Zybli-

Posłowie do rady państwa pp. Zdzisław Onyszkie- 
dn'Z I Wo^ciech ^r‘ Dzieduszycki zapowiedzieli, iż w tych 
uiach staną przed wyborcami w celu zdania sprawy z 
J^ści poselskich. Obaj należą do opozycyjnćj mniej-

0 s c i Koła polskiego w radzie państwa.

NIEMCY.

31 sierpnia. (— Książg Bismarck —) 
Szb u w dniu onegdajszym do Babelsberga i miał prze- 
Mał • uS°<łzinną konferencyą z cesarzem. Nastgpnie 
c?J ,Sle do cesarzewicza, z którym również przez dłuższy 

as konferował.

F R A N C Y A.
• Paryż, 29 sierpnia. (— Afrykańskiego księ­

cia Karamoko —) wraz z świtą jego przyjmował w dniu 
wczorajszym prezydent rzeczypospolitćj o godzinie 5 po 
południu. Podsekretarz de la Porte przedstawił Grć- 
vemu oficerów misyi francuzkićj, asystującćj księciu w 
podróży, i oświadczył, iż ks. Karamoko wyraził usilne 
swoje pragnienie ujrzenia głowy państwa francuzkiego 
przed swoim wyjazdem, aby ją zapewnić o szczerości 
zamiarów ojca swego.

Grćvy w odpowiedzi wyraził zadowolenie swoje, iż 
mu się nadarzyła sposobność przyjęcia na ziemi francuz­
kićj syna sprzymierzonego z Francyą Almamy’ego Sa- 
mory i nadzieję, iż książę zawiezie do ojczyzny swojćj 
jak najlepsze wrażenie.

(— Wybory senatorów —) odbyły się dzisiaj w de­
partamentach kantalskim, górno-garońskim i dolno-loar- 
skim. Przy dwóch pierwszych okazały się koniecznemi 
wybory ściślejsze. W departamencie dolnej Loary zaś 
wybór padł 644 głosami przeciwko 304 na kandydata 
reakcyjnego Guibourd’a; przeciwnikiem jego był repu­
blikanin Colombel.

(— Prezydent rzeczypospolitćj —-) wyjechał naza­
jutrz po przyjęciu księcia afrykańskiego do wiejskićj 
swojćj rezydencyi. Stan zdrowia jego, jak zapewnia 
„Agence Havas“, jest bardzo pomyślny.

(— Międzynarodowa konferencyą robotników —) u- 
chwaliła na ostatniem swem posiedzeniu, aby czas pracy 
dziennćj unormowanym był dla kobiet na sześć godzin. 
Nadto roboty w więzieniach uregulowane być mają tak, 
aby przemysł prywatny żadnćj nie ponosił straty; w 
końcu uchwalono żądanie, aby najmniejsza kwota zarob­
kowa wystarczała na utrzymanie robotnika i jego ro­
dziny, oraz na wychowanie dzieci.

Dr. de Paepe zgodził sig w imieniu Belgijczyków 
na jedenaście proponowanych artykułów, ale poczytywał 
za stosowne, aby pod względem czasu odrębnćj normy 
dla kobiet nie uchwalano.

W imieniu angielskićj reprezentacyi odczytał pan 
Smith deklaracyą, iż angielscy przedstawiciele, nie mogąc 
wbrew upoważnieniu głosować za wszystkiemi artyku­
łami konferencyi, są zniewoleni zachować zupełną neu­
tralność.

Zresztą kilka z projektowanych artykułów przez 
zabiegliwość stowarzyszenia Trades Unions znalazło już 
w praktyce zastosowanie.

Deklaracya ta wywołała wśród zebranych wielkie 
niezadowolenie, a przewodniczący dr. de Paepe wyraził 
żal, iż Trades Unions po raz drugi już wzbraniają się 
działać wspólnie z innymi robotnikami.

, W imieniu angielskich stowarzyszeń przemówił po­
wtórnie Burnett i wyjaśnił motywa angielskich repre­
zentantów, a zapewniwszy w końcu, iż angielscy depu­
taci subjektywnie godzą sig na wszelkie projekta przy­
jęte przez konferencyą, oświadczył, że Trades Unions 
powezmą ostateczną w tym względzie decyzyą na zebra­
niu, które się odbędzie w Hull 6 września.

Niemiecka, szwedzka i austryacka reprezentacya 
zgodziła się na przedłożone projekta, pierwsza bezwa­
runkowo na wszystkie, dwie ostatnie zaś z zastrzeżeniem 
odnoszącem się do roboty kobiecćj.

Prócz wymienionych powyżćj zapadły na zebraniu 
jeszcze następujące uchwały: 1) Wszystkie dzieci, któ­
rych rodzice mają mnićj rocznego dochodu niż 3000 fr., 
pobierać powinny ze skarbu państwa 200—500 fr. zapo­
mogi ; szkoły podlegać mają nadzorowi syndykatów ro­
botniczych i komisyi pedagogicznych. 2) Wszelkie usta­
wy, zabraniające robotnikom jednoczenia się w sposób

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i POTOCZNE
POZNAŃ, 1 września.

—- * Na fundusz żelazny subweneyonowanla tea­
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

Ciocia Rózia, Jadzia i Mdryś, babcia Tufa, Swę- 
dzia i hrabia przy wesołej pogadance 80 ten.

Z Kępna pp. dr. Daszkiewicz, Kryszewski i Ja­
siński za sierpień po 59 ten. — razem 1 mr. 50 fen.

Z listy miesięcznej „przyjaciela sceny“ reszta za 
sierpień: Grodz. 50 fen., fryzyer teatralny 20 fen, Maciej. 15 
fen., Th. 10 fen. — razem 95 fen.

Za pośrednictwem p. W. Sobeckiego za ogląda­
nie fotografii „Siła przed prawem“ pp.: J. Sobeoki. 1 
mr., St. Sobeoki 50 fen., J. M. Sobeoki 25, Frankiewioz 25, Żu- 
romski 10, Skowroński 10, N. N. 10 fen., X. X. 1 mrk., Kop­
czyński 50, Szpetkowski 30, Hoffman 50, Sobeski 50 fen., Stę- 
szniewski 10, Żupański 50, Pfitzner 50 fen., Antoni Skrzydle­
wski 2 mr., Tadeusz Skrzydlewski 3 mr., A A. 10, Donnar 10, 
Wiśniewski 50, Zydorowicz 50, Witkowski 10 fen. — razem 13 
mr. 50 fen.

Razem dziś złożono mr. 16 fen. 75.
—■ * Na fundusz obrotowy Tow. czytelni ludowych

otrzymaliśmy:
Kupiec z Lipska za zagraniczne mr. 3.
Razem z poprzedniemi złożono 15 m. 18 fen.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * -Ks. oficyał dr. Dikowski powrócił w dniu wczo­

rajszym z wód. W niedługim przeto czasie, jak się dowiadu­
jemy, pójdą na probostwa świeckiego i arcybiskupiego patro­
natu duchowni, którzy złożyli już egzamin pro institutione, a 
przeoiw których nominaoyi nie miał rząd nio do nadmienienia.

— * Jak się dowiadujemy otrzyma ks. profesor Woj- 
czyński probostwo w Strzelnie, a ks. profesor Dziedziński pro­
bostwo w Krobi.

— * Na wczorajszym koncercie kapel pozuańskiój i wę­
gierskiej było do tysiąca osób.

— * Naczelny prezes hr. Zenlitz zwiedzał w tyoh dniach 
zakupione na kolonizacyą wsie Komorowo i Łubowo w powie­
cie gnieźnieńskim. Przy tćj sposobnośoi składał w Gnieźnie 
różne wizyty, między innymi ks. biskupowi Cybichowskiemu i 
kanonikom.

— * Wiceprezes tutejszćj rejenoyi p. Sommerteld wyje- 
ohal za pięeiotygodniowym urlopem.

— * Ustawa kolonizacyjna zaczyna już być wyzy­
skiwaną przez różnych spekulantów. Dla ostrzeżenia przeto 
łatwowiernyoh ogłasza landrat w Kłajpedzie pismo nastę­
pujące :

„Doniesiono mi, że niektórzy agenoi namawiają mieszkań­
ców powiatu mego do porzucenia swć) pewnej egzystencyi i 
wyniesienia się z powiatu, gdyż postarają się o to, aby w pro- 
winoyi poznańskićj otrzymali zapomogę państwową do nabycia 
ziemi. Ostrzegająo przed tymi agentami i prosząc o podanie 
mi ioh nazwisk, oświadozam, iż na urzędowćj drodze nic mi w 
tym względzie nie wiadomo. Poleoam usilnie odnośnym oso­
bom, aby, zanim usłuchają rady agentów, udali się do mnie dla 
wyjaśnienia rzeczywistego położenia rzeczy.“

— * Rezerwiści I klasy, którzy w r. 1881 w tym cha­
rakterze zaciągnięci, ale od ćwiczeń rezerwowych zwolnieni zo­
stali, zgłosić się powinni w przeciągu 2 tygodni najpóźnićj 
z atestem rezerwowym do feldwebla obwodowego w biurze 
centralnym przy kościele garnizonowym, celem przeniesienia 
ich do listy rezerwistów drugićj klasy.

! — * 99 pułk piechoty wyruszył dziś zrana o godzinie 
8 na ćwiczenia jesienne. Inne pułki załogi tutejszćj opuszczą 
Potnań dopiero w sobotę. Powrót nastąpić ma w dniu 25go 
października.

— * Na placu działowym zebrało się onegdaj wieczo­
rem około 200 uczni różnego rzemiosła, aby wspólną bójkę 
urządzić. Policya wszakże, dość wcześnie o tym zamiarze uwia­
domiona, zjawiła się na miejscu zbornem około godziny dzie- 
wiątćj i rozproszyła ich.

— f Na Dolnój Wildzie umarł w poniedziałek nagle 
tknięty paraliżem serca znany w mieśoie naszem mistrz rybacki 
Palozewski, któremu wolno było nosić karabelę w ozasie uro­
czystości.

— * Posada chirurga powiatowego z doohodem stałym 
w sumie 600 marek zawakowała w powiecie pleszewskim.

— * Naczelny poczmistrz dr. Stephan zwiedził w ostatnioh 
dniach urząd pocztowy w Wrześni i w Gostyniu w asystencyi wyż­
szych urzędników pocztowych. Ż szczególnem uznaniem wyra­
ził się p. Stephan w Gostyniu o urzędnikaoh niższych tamecznćj 
agentury pooztowćj.

— * Ks. lic. Choiński zrezygnował z bydgoskiego pro­
bostwa dla nadwątlonego zdrowia i zamierza zamieszkać w po- 
łudniowćj Francyi.

— * Z upoważnienia ministra dla rolnictwa itd. dr 
Pancritius z Królewca, jako znawoa rybołówstwa, objeżdżać ma 
powiat wschowski, celem zbadania wód w tychże okolioach.

— * Z Paradyża donoszą o pożarze, który tam dn. 28 
sierpnia około północy nawiedził hotelistę p. Weimanna. Zrę- 
ozne operowanie kilku sikawek i energiczne krzątanie się ludzi 
ratujących przeszkodziło dalszemu rozpanoszeniu się groźnego 
żywiołu i zdołało ograniczyć pożar na stajnie, obory itp., z któ­
rych pierwszy płomień wybuohnął. Przy gaszeniu ohlubnie się 
odznaczyli wychowańcy seminarynm, którzy pod przewodni­
ctwem dyrektora Warmińskiego i nauczyciela Jaskulskiego 
wcześnie przybyli z pomooą na miejsce zagrożone.

— * Zołzy pojawiły się pomiędzy końmi w Zacharzewie 
pow. odolanowskiego, w Babinie, Ciośnie i Sierakowie powiatu 
wrzesińskiego i w dominium Trzuskotowie powiatu poznań­
skiego.

Wąprówiec, 31 lipoa. W dniu wozorajszym obohodził 
p. Antoni Zapałowski, kamelarz miasta naszego, oraz starszy 
bractwa strzeleckiego i rendant kasy gimnazyalnćj, 25 letni ju­
bileusz urzędowania swego kamćlarskiego.

Uroczystość ta rozpoczęła się solennem nabożeństwem 
w kościele poklasztornym. Następnie poozęto jubilata obsypy­
wać z wszeoh stron dowodami uznania i wdzięczności. I tak 
nasamprzód strzeleoki związek, wyniósłszy przez usta delegata 
swego, pana Sikorskiego długoletnie zasługi solenizanta w obeo 
rozwoju stowarzyszenia strzelców, ofiarował mu w upominku 
kosztowną laskę z odpowiednią dedykaoyą.

Z kolei przybyli reprezentanoi miasta z burmistrzem pa­
nem Weinertem na czele, który naznaozywszy w krótkich ale 
trafnych zdaniaoh działalność i sumienne sprawowanie urzędu 
przez szanownego jubilata, wręozył mu na potwierdzenie szcze­
rości słów, dyplom na seniora miasta Wągrówca.

Dalćj przemawia! w imieniu rajców miejskich pan Ronke, 
dyrektor gimnazyalny, i ofiarował jubilatowi srebrny puhar. 
Wreszcie nastąpiły liczne powinszowania pojedyńozych oby­
wateli.

Kto mieszkał w mieśoie naszćm i poznał tę prawdziwie 
sarmarcką twarz i ozysto polski charakter naszego seniora, kto 
wchodził z nim w ozynnośoi urzędowe i przekonał się o jego 
usłużności a przedewszystkićm nadzwyczajnćj względności, ten 
łatwo pojmie, dla czego wzystko, bez różnicy stanu, wyznania 
i narodowości, z taką ochoozośoią wczoraj do jubilata na tak 
zwane Opaotwo dążyło.

Nieohaj nam wolno będzie i na tćm jeszoze miejscu po­
wtórzyć ogólnie wczoraj zadokumentowany wyraz czci naszemu 
seniorowi, zarazem wyrazić życzenie, by nam go Bóg jeszcze 
długo przy ozerstwem utrzymać raczył zdrowiu.

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.
— Ziemianina wyszedł z druku numer 35 i zawiera: 

O niszczeniu pszenioy przez Niezmiarkę. Dr. M. Nowicki. — 
Sprawozdanie z ozynnośoi głównego Towarzystwa pszczelnicze- 
gp na W. Ks. Poznańskie za rok 1885. — Stacya ohemiozna w 
Zkbikowie pod Poznaniem: Fałszowanie i kontrola sztucznych 
nawozów. — Tak zwani „tani wyrabiaoze nawozów.“ Dr. F. 
Szymański. — Program wystawy nasion, odbyć się mającćj w 
październiku rb. w Muzeum przemysłu i rolnictwa w Warsza­
wie. — Rezultaty w gorzelni lwóweckiej w 1885/86 r. — Dział 
pytań i odpowiedzi: Czy buraki są dobrym przedplodem jęoz- 
mienia. F. D. — Kronika rolnicza i rozmaitości.

— I3eA« muzycznego i teatralnego, wydawanego w 
Warszawie wyszedł z druku nr. 152 i zawiera: Sztuka w obec 
polityki celnćj przez W. J. Stankiewicza. — O dramacie muzy­
cznym, przez Baczyńskiego. — Józef Joachim (z portretem), 
przez Jana Kleczyńskiego. — Z franouzkiego Parnasu V. Au­
gust Vacquerie, przez Witolda Janiokiego. — Była to pomyłka, 
napisał Dito i Idem. — Korespondenoye „Eoha“: Z Pragi, 
przez J. Kozłowskiego. — Teatr w Chinach, przez Al. Łętow- 
skiego. — Przegląd muzyczny, przez Jana Kleczyńskiego. — 
Nowości literaokie. — Kronika. (Muzyka. — Sztuki plastyczne.) 
— Feljeton: Aktorowie dworu, dramat w 4 aktaoh przez Ka­
rola Wartenburga, przełożył z niemieckiego W. Bogusławski 
(dalszy ciąg).

— Do łaskawego uwzględnienia. Trzynaste wyda­
nie Brookhausa słownika konwersaoyjne- 
g o jest na ukońozeniu. Tom 14 już jest rozesłany, kończy się 
wyrazem spaohis i zawiera 6425 artykułów; w poprzednim na­
kładzie było ich 2248. Statystyka i historya państw bardzo tu 
uwzględnione. Historya Rosyi, Saksonii, Szwecyi, Szwajcaryi, 
Serbii sięga najnowszych czasów; dokładnie także jest tam opi­
sana wojna serbsko-bułgarska z r. 1885. Są także biografie Sa- 
gasty, lorda Salisburego, dr. Schliemanna i t. p. Tom ten jest 
opatrzony 8 kartami, 17 tablicami obrazowemi, dwoma tablicami 
okrętowemi, 1 tablicą wykopalisk dr. Schliemanna itp.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 31 sierpnia.

LUZlNSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Ks. prób. Niedozynek 
z Monachium. Ks. prób. Klonowski z Ameryki. Jaracze- 
wski z Lipna. Chłapowski z Bonikowa. Pani Moszozeńska 
z Słembowa. Pani Rogalińska z Cerekwicy. Haokol z 
Sienna. Skarżyński z familią z Sokołowa. Skarżyński z 
żoną z Miedzianowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ks. prób. Kloka z 
Rosenthalu. Ks. Greinert z Kruświcy. Sanden z Czarno- 
tek. Chruścielewski z żoną z Królestwa Polskiego. Faer- 
ber z Berlina.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 1

Kurs z dnia 
Pszenioa stale 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiecień maj 
Zyto trz. s.
na....................
na wrzes.-paźdz. 
na kwiecień-maj 
Olćj rzep, stale 
na wrześ.-paźdz. 
na kwieoień-maj

września 1886, 
1 31

161
169

161 - 
161 50

125 50 
132 50

42 20 
44 50

126 50
127 50

42 — 
42 -

(Kurs z dnia 
Okowita słabo 
wjmiejsou . . 
na wrześ.-paźdź. 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj 
Rzepik
na....................
Olćj skalny . 
w miejsou . .

39 70 
39 20 
39 70 
41 10

10 75

BERLIN, 1 września 1886.
Kurs z dnia 

Pszenioa stale 
na wrześ. paźdz. 
na kwiecień-maj 
Zyto stale 
na wrześ.-paźdź. 
na listop.-grudz 
na kwiecień maj 
Olćj rzep. spok. 
na wrześ.-paźdz. 
na kwieoień-maj 
Okowita słabo 
w miejsou. . . .
na....................
na wrzes.-paźdź. 
na paźdz.-listopad 
na listop.-grudź. 
na kwieoień-maj 
Owies
na wrześ.-paźdz.

Wypowiedziano: 
żyta 6650 weopli 
okowityl8300001.

157
167

131
32
36

42
44

39 50

111 —

31

156
163

130
131 
131

42
44

39
39
39
40
40
41

111

Kurs z dnia
Pożyozka 4%. . 
Pozn.4% lis. zast.

. zas,
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr, 
Ros. banknoty . 
Ros. poż.ang.1871 
Ros.ziem. list, zas 
Pols. list. zast. 5% 
Polak, listy likw. 
Węg.4%renta złot 
Aust. akoye kred 
Austr. frano. kolćj 
Lombardy ....

Uepogob giełd: 
dosyć stale.

105
101
99

104
161
68

196
98
96
61
57
86

450
369
179

31

40 — 
39 40
39 40
40 —

10 75

31

161



PRZEMYSŁ. HANDEL I GOSPODARSTWO.

* Rosyjska 5-procentowa pożyczka premiowa z 
r. 1866. Przyszłe losowanie odbędzie się dnia 13 września. 
Przed stratą kursową w ilości 220 mr. na sztuce w razie wy­
losowania zabezpieczyć się można w domu bankowym Ka­
rola Neuburgers w Berlinie przy ulicy Fran­
cuzki 6 j nr. 13 za opłatą asekuraoyjną w sumie 1 mr. 40 
fen. od jednćj sztuki.

(Bank rolniczy) —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 
towe 101.00. Poznański bank prowinoyonalny 118.50. 41/.®/« 
pruska pożyczka ukonsolidowana 105.60. 31/^/q premiowana po- 
życzka z 1885. 3’/2°/0 obligi długu państwa 99.90. Starogardzko- 
poznańskiój kolei żelaznśj 103.50. Warszawsko - wiedeńskiój 
kolei żelaznśj 28300. Austryackie noty bankowe 161,00. Au- 
stryaoka renta srebrna 68.80. Węgierska renta złota 102.00 
Polskie listy likwidacyjne 56.75. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 61.75. Rosyjskie noty bankowe 196.60— 
marek.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 1 września.
(W.) Poznań, I września. (— Sprawozdanie 

giełdowe. —)
Stan powietrza: gorąco.
Zyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — ctr. 

Na wrzesień 122.— ofiarowano, na! wrzesień październik —.— 
ofiarow., na paźdz.-Iistopad —.— ofiarow.

Okowita: stałej.
Cena wypowiedzialna —mr. Wypowiedz. —litrów 

na wrzesień 38.70-38.80 płacono, na październik 38.40-38.50 
płaoono, na listopad-grudzień 38 20—.— płacono, na styczeń 
38.40—.— płaoono, na luty 38.80— płacono, na marzec 39.20 
płaoono.

Okowita w miejscu (bez beczki) 38.60 płac.
(Sprawozdanie urzędowe.)

Zyto bez handlu.
Okowita: Cena wypowiedzialna 38.60 marek. Na wrze­

sień 38.60-38.70 marek płaoono, na październik 38.40—mr. 
płacono, na listopad —.— marek płacono, na listopad-grudzień 
38.20—.— marek płacono, na grudzień-styożeń —.— marek 
płaoono.

Wypowiedziano: 30,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 38.40 mr.
(W.) Poznań, 1 września. Ceny mąki. Pszenna nr. 

00 11.50—12 mrk, nr. 0 10.25—10.50 mrk., rżana nr. 0 i 1 
9.25—9.50 mr. po 50 kilogramów.

Poznań, 1 września.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi 

targowśj miasta Poznania.)

110 żądano, na wrzesień-październik 105 żądano, na paździemik- 
listopad 107 żądano.

Okowita: spokoj. Wypowiedziano 35,000 litrów. Cena 
wypowiedzialna —. Na ten miesiąc 39.00 płac. —ofiar., 
na sierpień-wrzesień 39.00 mrk. płacono —ofiarowano, na 
wrzesień - październik 39.00 mrk. płac. —żądano, na pa­
ździernik-listopad 39.00-- marek płac. — żądano, na listo­
pad-grudzień 39.0—.— marek płaoono — żądano, na kwiecień- 
maj 1887 roku 40.00- — .— ofiar. — żąd., na wrzesień — marek 
płac, i żąd.

Ceny nstano wionę przez miejską depntacyą targową.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 nnt k czki 40-39.8-39.9 płac. pOt‘ >>«t l„
Mąkapszenna nr. 00 23.00-21.50 marek, nr n . 

19.50 nr. 0 i 1 —.— mr., rżana nr. 0 18.00-17.50 marek 
1 19.50-18.00 mr. per 100 kilogramów brutto z mieohen,Dr'D i 
0 l’/s marek wyżśj jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów 
mieohem. ur»tto t

Zboża
(za 100 kilogramów)

Pszenica { cena najwyższa 
I „ najniższa

¿yto f cena najwyższa . 
1 „ najniższa . .

Jęczmień j cena nałw.yŻ3za 
( „ najniższa

Owies i cena najwyższa .
I n najniższa. .

T o
dobry średni pośled.

k -dp k
16 20 15 70 15 20
16 — 15 40 15 —
12 60 12 20 11 90
12 40 12 10 11 60
— — 11 50 11 10
— — 11 30 10 50
12 60 12 20 12 _
12 40 12 10 11 50

i15

}■■ 

) 12

Inae artykuły

Słoma { snopkowa

Ceny
przecię-

ciowe

58

13

10

13

Cen 
naj- I naj­

wyższa niższa

Per 100 kilogramów
dobry towar średni towar pośl. towar
naj w.
cena

A

najniż.
cena

naj w. 
cena

najniż.
cena

naj w. 
cena

najniż.
cena

<?-AF 4 k

Pszenica biała 16 — x5 60 15 50 90 14 7,., .4 4U
Pszenica żółta 15 80 15 60 14 90 14 50 14 20 14
Żyto.................... 13 30 12 90 12 50 12 20 12 10 11 90
Jęczmień . . . 13 20 12 60 11 60 11 _ 10 70 10 20
Owies .... 11 30 11 10 10 60 10 10 9 90 9 60
Groch .... 16 — 15 50 15 — 14 — 13 12

Magdeburg, 31 sierpnia. (Ceny o u k r u.) 
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 20.50—20.80 m

ii» » rend. 88 proo. 19.10—1940 m
Usposobienie: stałe.

Mielona rafinada (wł. beczki) . . 25.75—26.00 m 
Miel, cukier pośledni I (wł. beczki) 24.75—25.00 m 

Usposobienie: b zm.

CNadesłano.)

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 1 września 1886 roku.

towar
piękny. 
Jtf k

średni.
Jtf k

pośledni. 
-dr k

Pszenicy szefel po ióo kilo 15 90 15 lO 6Zyta .... n n 12 10 11 60 11 40
Jęczmienia . . r r 12 20 10 60 9 90
Owsa.................... n 11 80 11 20 10 90
Grochu do gotow, n n — —

„ na pasfeę . ft n — _ _ _ _ _
Rzepiku zimowego n ti — — _ _ _ —
Rzepiu zimowego « — — — _ _ _
Rzepiu zimowego. n a
Rzepiu latowego n n
Tatarki ....
Kartofli .... —
Wyki.................... p ff 2 _ 1 80
Łubinu żółt. . . _ _

. niebiesk. . — _
Koniozyny czerw. n n _ _

» białej
Grochu ....

a — — — — — —
Fasoli.................... n » — — — — —

Siano 
Groch . 
Soczewica 
Fasola 
Ziemniaki 
Wołowina
Wieprzowina 
Cielęcina . 
Skopowiua. 
Słonina . . 
Masło . . 
Łój wołowy 
Jaja . . .

do słania
za 100 kilogr.

bez dowozu

f od łopatki za 1 kilogr. 
( „ brzucha „

za kopę

50 5 75 6 13
— —. — — -i-
75 5 25 5 38

— — — —
— — — —
— — — — —

1 80 2 ' r-'—.

40 1 20 1 ,30
20 1 _ 1 10
20 1 _ 1 10
40 1 20 1 30
— _ 80 _ 90
60 1 40 1 50
— 1 60 1 80
— — 89 — 90
10 2 — 2 5

Giełda bydgoska, 31 sierpnia. (Sprawozdanie 
izby handlowój.) Pszenica: słabo, piękna 151-152 
marek, jasno-pstra średni gatunek — marek, pośledni gatunek 
145-150 m. Zyto: słabo, w. gat. 112-116 m. — J ę c z m i e ń: 
nominalnie, piękny 112-122 marek, pośledni gatunek 100-110 
marek. — Owies: nominalnie według gat., loco 115-125 ma- 
!oc‘ ^r°ch: nominał., do gotowania 140-150 marek, na paszę 
125—135 marek. — Rzep i Rzepik nominalnie. — Oko­
wita: per 100 litrów a 100 >/0 39.50 marek. — Kurs rubli: 
195.50 marek.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 1 września. 
4° o nowe listy zastawne poznańskie 101.80. 31/.®/. nowe listy 
zastawne poznańskie 99 75. 4®/0 nowe listy rentowe poznań­
skie 104.50. 5®/0 powiatowe obligacye 104.00. 41/,®/. powiato­
we obligaoye 104 00 31/i“0 szląskie listy zastawne —4% 
szląskie listy rentowe 104.40. Kwileoki Potocki i Spółka

Giełda wrocławska, 31 sierpnia. 
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Żyto (per 2000 cent.) słabiej. Wypowiedziano----- cent.
Cena wypowiedz. —marek. Na ten miesiąc 128.C0 mr. żąd., 
na sierpień - wrzesień —. — płacono i oliarow., na wrzesień- 
październik 129 00—.— płacono żąd., — ofiar., na październik- 
listopad 131.00—.— marek żad., na listopad-grudzień 133.00
marek żądano, na grudzień-styczeń 1887 r.----- marek płac.,
na kwiecień-maj 138.00 żąd.

Owies. Na ten miesiąc 112.09 żąd., na sierpień-wrzesień

Berlin, 31 sierpnia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiśj.)

Pszenica: per 1000 kilogram. — Loco b. int. — Ter- 
mina stale. Wypowiedz. —.— centn. Cena wypowiedz. —.— 
mrk. Looo 152—170 wedle gatunku, żółta do przesyłki 156.0 
marek, piękna polska — marek pło., biała marchijska — marek 
z zwózką płacono, na ten miesiąo 156. marek, na sier­
pień - wrzesień —.— marek płacono, na wrzesień - październik 
156-155.5-156.5 pł., w jedn. przyp. 156.75 pł., paźdz.-Iistopad 158- 
157.50-158.50 marek płac., na listopad-grudzień 159.75-159.50- 
160.25 płacono, na grudzień-styczeń —marek płacono, na 
styczeń-luty 1887 roku —płacono, na kwiecień-maj 166.— 
165,75-166.50 marek płacono.

Zyto: per 1000 kilogr. Loco słabo. — Termina słabo. 
Wypowiedziano 3.000 oentnarów. Cena wypowiedz. 130.— ma­
rek. Loco 125—133 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
130.0 marek, krajowe średnie nowe —marek z kolei plac., 
krajowe dobre 129—.— marek z kolei płacono, krajowe wil­
gotne 126.5 marek z kolei płacono, na ten miesiąc 130—.— 
marek, na sierpień-wrzesień —.—.— marek płaoono, na wrze­
sień-październik 130.25-129.75-130.25 mr. płacono, na paździer­
nik — marek płacono, na październik-listopad 131-130.5 131.— 
marek płacono, na, listopad-grudzień 131.75-13.5-132 marek pła­
cono, na grudzień-styczeń -—.— marek plao., na kwiecień-maj 
1887 r. 135.5—.— pło.

Jęczmień: Per 1000 kilogramów loco spok., wielki 
i mały 120-180 marek płac, wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogramów. Loco słabo. Termina niżśj. 
Wypowiedziano 9000 centnarów. Cena wypowiedzialna 116.— 
marek. Loco 116—152 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
116.— m., pomorski dobry 118-126 z kolei płc., piękny i 32 138 
z kolei płacono, szląski dobry 120-127 marek z kolei płacono, 
piękny 138-145 mrk. z kolei płacono, pruski 118-130 z kolei 
płacono, na ten miesiąo 116.— marek —.— płacono, na sier- 
pień-wrzesień —.— pło, na wrzesień-październik lll—.— mr. 
płac., na październik-listopad 111.-110.75 płacono, na listopad- 
grudzień 111-110.75 pł., na kwiecień-maj 1887 roku 114.5-114.75- 
114.5 płac.

Okowita: per 100 litrów a 100®/o — 10,000®/0. Termina 
z p wyżśj, w k. niż. Wyp. 30,000 litr. Cena wyp. 39.9. Na ten 
miesiąc 40.1-39.7-39.8 pl„ na sierpień-wrzesień 40.1-39.7-39.8—.— 
marek płc., na wrzesień-październik 40.1-39.7-39.8— marek pł., 
na październik-listopad 40.7-40.9 40.4- -.— płacono, na listo­
pad-grudzień 40.7-40.9 40.4—.— m. płaoono, na grudzień-sty­
czeń — ,—— marek płacono, na styczeń-luty 1887 roku—.— 
marek płacono, na luty marzeo —.— marek płacono, na kwie­
cień-maj 42-42.2-41,5-41.6 płac.

21 prof. uniwersytetu i kilka set praktycznych i 
rzy badało szwajcarskie pigułki aptekarza R. Brandta (nurt n 
po 1 mr. nabyć można w aptekaoh) i uznali je jako przyip ’ 
pewny i nieszkodliwy środek leczniczy. To powinno wszymi/’ 
wystarczyć, którzy jeszcze wątpili o skuteczności tego wa 
nego środka, należy jedynie uważać na to, aby otrzym 
w aptekach prawdziwy preparat z nazwiskiem R. Brandt

przyjaciół aniżeli w innych latach. W liście gości znaiduiJ^ 
znaozną ilość przybyłych z Królestwa Polskiego, których sic ■' 
nie spodziewano. Przepyszna pogoda w sierpniu spowodnuu 
niektórych gości do przedłużenia swego pobytu tśm więc« ■ 
odbywają się tu właśnie ćwiczenia morskie marynarki j ? 
działu torpedowego. Krąży także wieść, że jeszcze w wrze’? 
zbierze się tutaj cały oddział na ćwiczenia marynarki niemi«111 
kiej, który tu rewią odbędzie. ec'

Haute -N ouveaute
„Violetta.“ i

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wv. 
sokiego gatunku i aromatu poleoa po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma U. Weller w Dreźnie.
nr' 305 nowy 8atunek papierosów 
wybornego smaku po 3 mr. za 100 

sztuk poleca szanownej publiczności fabryka papierosów 
i tureckich tytuni pod firmą, B. WJELLJER w Dreźnie.

Jako nowość i dogodność każde pudełko papierosów 
„Kometa“ zawiera patentowane zapałki ze sztucznym za­
pałem bez siarki i fosforu. (1401)

Słabość męzką
Bkutki szczególniej tajnych grze­
chów młodośoi, oraz innych nad­
użyć niszcząeyoh zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, pouoza 
jedynie w licznych wydaniach 
rozpowszechniona już książka 
ilustrowana:

.rfK Dra Retau’a

Wchrona własna
Cena wydania polskiego: 1 M. 

Cena wydania niemieckiego 3 M.
Tysiące ludzi znalazło w nić) 

objaśnienie swych oierpień a 
za użyciem kuracyi w książce tćj 
zaleconćj, zupełną swą siłę męz- 
ką. Za nadesłaniem franko nale- 
żytości otrzyma się książkę w ko­
percie franko przez Magazyn Wy­
dawnictwa R. F. Bierey w Lip­
sku, (Verlags - Magazin Leipzig 
Neumarkt Nr. 34.) (4892

W Poznaniu ¡ma książkę tę 
na składzie księgarnia A. Spiro.

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użyć

pigułek roślinnych

CAUVALM
Przepisywane przez lekarzy francu 

kich i zagranicznych od lat 30 zaws 
z wielkićm powodzeniem poniewi 
składają się wyłącznie z roślin, n 
sprawiają rznięcia ani kolek i moj 
się używać jako środek orzeźwiają,! 
oczyszczający krew lub sprawiają! 
przeczyszczenie. Metoda użycia w po 
skim języku. Wymagać należy, ał 
pigułki Cauvaina znajdowały się v 
flakonikach włożonych w pudełka ka 
tonowe i aby na każdej pigułce zna 
dował się napis Cauvain w Paryżi 
Faub. St. Denis 147. (6f

Dostać można w Poznaniu w aptei 
p. Mankiewicza, we Lwowie w aptei 
pana Krzyżanowskiego, w Krakow 
w aptekach pp. Józefa Trauczyńskiej 
i W. Rededyka, w Brodach w aptei 
pana Franzos. 

Walne zebranie
Towarzystwa rolniczego inowrocławskiego 

odbędzie się w poniedziałeK d. 6 września i*b. o godz. 
2 po poł. w Inowrocławiu w lokalu p. K. Nowakowskiego, na 
które wszystkich uprzejmie zaprasza (4819

Dyrekcya.

Cukrownia w Miejskiej Górce.
Zwyczajne walne zebranie

naszych akcyonaryuszó.w odbędzie się w poniedziałek dnia 27-go 
września rb. po południu o godzinie 4-ej w kantorze fabrycznym 

w Miejskićj Górce.
Porządek obrad:

1) Sprawozdanie zarząau z roku ubiegłego, przedłożenie 
bilansu i wniosek o udzielenie pokwitowania.

2) Nowy wybór jednego członka rady nadzorczćj w myśl 
§ 12 zrewidowanego statutu towarzystwa.

Panowie akcyonaryusze chcący brać udział w walnćm ze­
braniu powinni złożyć swoje akcye za kwitem w kasie towarzy­
stwa najpóźniej trzy dni przed walnćm zebraniem. (4847

Miejska Górka, dnia 31 sierpnia 1886.

I
 Skład pleców 

Adolfa Cohn’a w Gnieźnie

dostarcza teraz po znacznie tańszych cenach (4815

piece kachlowe

S
 białe i Kolorowe, na życzenie kompletnie wystawione 

i wykończone gdziekolwiek bądź. Cenniki stoją do dy- 
spozycyi na żądanie.L Bieliński i Sp. w Bazarze

polecają pozostałe z letniego sezonu lekkie półwełniane i drelisz- 
kowe wyroby, żakiety alpakowe, kaźmirkowe i płaszcze od ku­
rzu, po znacznie obniżonych cenach; zarazem mamy za­
szczyt donieść, że na porę jesienną i zimową został nasz 
magazyn już zaopatrzony w bogaty wybór najnowszych 4821 

wyrobów krajowych i zagranicznych
po cenach najprzystępniejszych. Na żądanie wysyłamy chętnie 
naszym Szanownym Odbiorcom próby z oznaczeniem ceny.
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wszystkich 
składach

materyałów 
aptecznych, 
w składach

perfum i u fryzjerów

4?
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; Szafy żelazne
« ogniotrwałe i bezpieczne

od złodziei (650

I kasetki
poleca

Moritz Tuch
w Poznaniu przy ul. Szetokićj 18b. i 
Skład główny od 1866 r.!

ryery
oryginalne
BayeFa

do oczyszczania zboża z 
babki i wszelkiego innego 
szkodliwego rodzaju nasion 
zielnych, polecają po zni­
żonych ceuach (4740 
li nici t5 Łesser

w P<,. Haniu
przy Małćj Iiycerskićj ul. 4.

latenta na wynalazki
w Europie i Ameryce

wyrabia i sprzedaje

Gerard Wacław Nawrocki
(Warszawianin), inżynier i adwokat patentów.

Właściciel firmy:

J. Brandt & G. W. v. Nawrock
Friedrichstrasse Nr. 78 (dom „Germania“) 

|5|j| . róg Franósische Strasse. (361
MW Pierwsze bióro patentów od r. J873 egzystuje

Dostarcza różne maszyny parowe, rolnicze i elektryczne

S: .'J5o . r-

drzewa itD. masą impregnacyjną Judlina (ochrona przeciw pło­
mieniom) wykonuje jak najtaniej podług przepisów policyjnych (48M

_____ E, Hoffmann, malarz.
e®@®«e®®e©
® Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy donoszę u- 
,|gi przejmie, iż (4314 gt
@ pracownią moją tapicerską i dekoratorską g
fjyi przeniosłem z św. Marcina na ulicę Berlińską. Przy 

tej sposobności pozwalam sobie uadoiienic, iż powięKsZjlcm inte-
(gS res, otworzywszy J P

magazyn gotowych wyściełanych mebli
i polecam się łaskawym względom. Jak dotychczas, tak i nadal ® 

Ig) będę się starał wszystkim wymaganiom zadosyć uczynić.

® Antoni Karłowicz, g
® tapicer i dekorator, w
Q róg Berlińskiśj i ftlłyńsaićj ulicy, w domu pana Feckerta. ft

y Szanownej Publiczności miasta
i okolicy Poznania donoszę uprzej- 
mie> z dniem dzisiejszym otwo- 
rzyłem przy ul. św. JHar- 

' cina Wp. 61 (4744
skład i warsztat obuwia męzkiego, 

damskiego i dła dzieci.
Wszelkie zamówienia i reparacye wyko­

nuję spiesznie i akuratnie, i ręczę za rzetelną 
ceny przystępne. Z szacunkiem

K. May, św. Marcin
Poznań, dnia 24 sierpnia 1886.

3
h Na sezon
«jesienny i zimowy

polecam swój skład garderoby męskićj bogato zaopatrzony

J
w najnowsze wyroby krajowe i zagraniczne na ubrania 
i paletoty. (4794

Zwracam również uwagę Przewielebnemu Duchowień­
stwu na znane od dawna z dobrego Kroju re- 
werftndy. Zlecenia wykonuję spiesznie i po cenach 
umiarkowanych.

$ W. Koźlickl,
Poznań, ul. Podgórna 9,

vis - ä - vis hotelu francuskiego.

Interes komisowy
Z. Taszarski,

W. Garbsry 52,
zy w zakupnie i sprzedaży 
kamienic, W regulowaniu kip®“ 
sprzedaży wełllj, ok®'

wogóle wszelkich produktów w za' 
ictwa wchodzących. (3835



Dodatek do Dziennik; Poznańskiego Nr. 200,
Czwartek, da 2 września 1SS6.

Wielkie Berlińskie
Towarzystwo akcyjne 

kolei konnéj.
Tak jak w dawtiujszych latach tak i 

ff bieżącym roku zakupionomi być mają 
«następujących miejscach w niiéj o- 
gnaczouym czasie: (4846
8i w Inowrocławiu, w wtorek dnit 
7 września, nrzed południem o g«dz. 10, 
I, w Gnieźnie, w środę dnia 8 wrz* - 
śńia I8S6 przed południem o eodz. 10 
c W poznaniu w piątek dnia 
jO września 1S86 przed po, 
judniem o godzinie 10-téj 
u, «¡Lesznie (Lic a( w sobotę dîna il 
września 1886, przeu piłudniem o godz 
jO, e. w Rastenborgu (Rastenbure,) 
w poniedziałek dn.a 13 wrz-śnia 18b6 
przed południem o godz. 10, f. w Bar 
toszycacli (Barteusteiu) w wtorek dnia 
¡4 września 1886 przed południem 
godz. TO, g. w Świętej Siekierce 
/geiligenbeil) w środę dnia 15 wrze 
snia 1885 przed południim o godz 10 
j, w Ornecie (Wormditt) w piąte! 
dnia 17 września, przed pi łudniem i 
godz. 10, i. w Bromsbergu i Brauns- 
perg) w sobotę dnia 18 września 188b 
przed południem o godz. 10, k. Pr. 
Holland w poniedziałek dnia 20 wrze­
nia 1886 przed południem o godz. 10 
), « Malborgn (Marieuburg) w wtorek 
linia 21 wrz śuia 1886 przi d południem 
o ganz. 10, m. w Tczewie (Dirscbau) 
w Brodę dnia 22 września 1886 przed 
południem o godz. 10, za gotówkę 
Ronie iie możnośń silne, z dobrem 
cuodaun, zdrowemi kopytami, w wieki 
5 do 8 lat, wielkości 1,60 do 1,67 metía

Uprasza się aby sprzedający jak naj 
liczniej się stawili i konin na targowi­
skach aż do 2 po południu wystawili, 
i Konie powinny mieć uździennice, dwa 
mocne powrozy i trenzle.

Berlin, w sierpniu 1886. 
Wyższy inspektor rnclin wiel 

kiego berlińskiego Towarzystwa 
akcyjnego koiei konnéj. 

podp. Vogel.

Pfandbriefs- AuiüillBMlfyuiig;.
In Folge heute statutenmässig bewirkter Ausloosm g werden nachstehe bezeichnete Pfand- 

briefe des neuen landschaftlichen Kreditvereins für die Provinz Posen (3759

1) ä 4er
Serie I

267 288 312 316 
800 869 881 912 932 
1520 1591 1592 1651 
2477 2485 2499 2501 
3018 3067 3069 3105 
4219 4310 4440 4477 
4945 5081 5108 5149 
5607 5852 5922 5963 
6610 6701 6780 6785 
7358 7416 7560 7565

= 3000 Mrk: Nr. 27 37 38 42 6136 155 193 241 
349 358 400 414 452 464 492 560 592 632 665 691 694 '9 730 734 764 795 

1022 1029 1064 1127 1210 1362 1364 1395 1402 14 1445 1472 1474
1716 1770 1772 1979 2031 2042 2189 2226 22.- 2245 2393 2419
2506 2544 2582 2627 2653 2670 2680 2899
3265 3345 3420 3499 3588 3591 3649 3693
4513 4586 4611 4639 4683 4727 4735 4760
5238 5251 5293 5297 5301 5353 5370 5382
6120 6131 6149 6185 6239 6266 6277 6280
6917 6920 6922 6963 6982 7055 7077 7166
7629 7777 7788 8082 8172 8190 8278 8283

1676
2503
3198
4486
5153
6085
6873
7604
8688
9658

2912928 
372 4107 
480 4812 
5395543 
6286441 
720(7223 
835 8357

2934
4142
4918

5598
6511
7318
8358

9117

2938
4193
4943
5605
6557
7339
8391
91908551 8568 8584 8620 8688 8701 8702 8706 8785 8797 8815 8825 8936 893(9051 

9201 9226 9344 9389 9658 9690 9742 9764 9860 9928 9956 9981 9984 10 O)
10,069 10,088 10,272 10,304 10,338 10,340 10,356 10,361 10,365 10 384 104».
10,533 10,586 10,607 10,609 10,727 10,764 10,800 10,863 10,974 11088 ’
11,612 11,693 11,726 11,765 11,770 11,777 11,801 11,916.

Serie II a iBfl© Tłifr. = <iOO Mark: Nr. 10 138 217 255 J7 977 278 342 
403 404 434 543 574 586 590 592 598 621 689 707 746 815 836 841 873 88 940 942 948 
1022 1036 1041 1089 1101 1183 1188 1208 1236 1238 1277 1316 1328 1329 333 1350 1371
1426 1447 1484 1490 1503 1550 1558 1563 1618 1650 1663 1665 1742 1771
1829 1845 1862 1929 1951 1971 2003 2011 2110 2177 2202 2219 2240 2242
2408 2411 2429 2444 2450 2478 2500 2528 2534 2551 2651 2707 2714 2721
2827 2846 2867 2872 2879 2932 2971 2973 3051 3056 3062 3070 3082 3122
3198 3265 3323 3332 3335 3355 3379 3456 3529 3533 3556 3566 3569 3643
3704 3720 3758 3764 3768 3779 3798 3799 3867 3904 3907 3948 4035 4076

14161 4197 4217 4315 4340 4353 4408 4413 4467 4513 4553 4600 4607 4642

10,037 
10,463 

11,54 11,577

10,066
10,487
11,592

Instrumenta

4668
5145
5590
6049
6468
6955
7444
7961
8279
8513
8854
9307
9703

4682 4698 
5170 5173 
5611 5658 
6085 6086 
6495 6517 
6962 6967 
7456 7509 
7975 7987 
8318 8359 
8517 8549 
8857 8910 
9308 9393 
9705 9728

18,672 18,799 18,839 18,944 18,994 19,015 19,174
19,687 19,728 19,750 19,762 19,793 19,827 19,873
20,259 20,371 20,384 20,493 20,526 20,581 20,884
21,249 21502 21,583 21,826 21,859 21,862 22,032
23,086 23,225 23,263 23,342 23,344 23,364 23,488

24,855
26,282
27,871

19,317 19,324 19,333 19,390 19,398 19,440
19,899 20,002 20,011 20,024 20,211 20,225
20,885 20.886 21,026 21,094 21,133 21,229
22,285 22,422 22,529 22,530 22,538 22,748
23,538 23,541 23,827 23,912 24,081 24,189
25,200 25,217 25,233 25,357 25,419 25,531
26,567 26,643 26,652 26,757 26,766 26,824

28,186 28,298 28,508 28.587 28,700
29,570 29,572 29,632 29,689 29,755
30,429 30,481 30,723 30,785 30,885
32,627 32,720 32,721 32,920 32,990 
34,884 34,885 35,370 35,714 35,715 

38,062 38,065 38,066 
39,221 —
41,844
43,014 
44,356 
51,983

196
277
241
349
364
479
544

1809
2307
2757
3153
3670
4117

1826
2335
2795
3173
3703
4137

4709 4836 4850 4859 4863 4880 4915 4924 4949 4959 4976 500 5047 
5225 5250 5264 5271 5284 5338 5349 5375 5418 5469 5495 596 5517
5699 5738 5751 5767 5772 5844 5854 5875 5889 5905 5920 980 6001
6122 6158 6177 6183 6223 6256 6284 6290 6312 6328 6334 681
6551 6557 6576 6584 6587 6596 6635 6721 6783 6818 6830 674 
6977 7003 7095 7105 7126 7145 7184 7220 7264 7333 7357 rG5
7518 7534 7576 7591 7638 7667 7674 7694 7717 7722 7730 7’90
7992 8018 8039 8046 8073 8078 8090 8096 8181; 8195 8198 h07
8364 8399 8401 8413 8432 8433 8436 8446 8461 8467 8473 £455
8555 8559 8565 8567 8608 8621 8663 8697 8734 8749 8763 1813

4662 4665

6424
6917
7416
7820
8224
8488
8805

8955 8978 8990 8995 9006 9016 9065 9079 9102 9187 9264
9400 9442 9446 9484 9547 9560 9562 9595 9628 9645 9659
9740 9743 9757 9777 9823 9925 9948 9993 9998 10 OOP 10 0 4

10.239 10,347 10,452 10,453 10,477 10,481 10,484 10,51.
10,699 10,715 10,856 10,895 10,911 10,10,937 10972 ’1,012 
11,146 11,152 11,215 11,249 11,250 11,269 il,280 11,40- 11,465 
11,780 11,813 11,922 12,002 12,Q06 12,016 12,023 12,032 12,050

10,135 10,165 10,179 
10,657 10,679 10,689 
11,080 11,106 11,119 
11,546 11,547 11,599 
12,091 12,116 12,121 12,396 12,401 
12,653 12,675 12 682 12,688 12.Ś97

1167

5140
5531
6044
6425
6919
7428
7911
8242
8502
8819
930,
9698

9280 
7 9690 
10,103 10,133 
0,540 10,649 

11,059 
11.491

24,315 24,409 24,582 24,647 24 750 24,826
25,603 25,751 25,896 25,950 26.101 26,144
26,828 27,033 27,153 27,189 27,495 27,837
28,874 28,909 29,246 29,247 29,273 29,297 29,418
29,756 29,757 29,794 29,864 29,972 30,091 30,115
30,912 31,015 31,381 31,884 32,081 32,200 32,456
34,301 34,302 34,380 34,407 34,408 34,636 34,808
35,719 35,866 36,497 36.677 36,869 36870 37,067 37,684 38,048 38,061
38,092 38,155 38,214 38,238 38,239 38.244 38,530 38,744 38,902 39,220
39,738 39,739 40,800 40,815 41 125 41,274 41 648 41,742 41,804 41,806
41,986 41,987 42,575 42,602 42,641 42,698 42,749 42,851 43,012 43,013
43,980 44,056 44,116 44,117 44,118 44,271 44,286 44,287 44,310 44,355
45,685 45.882 45,883 45,952 45,953 46,876 47,140 50,762 50,763 51,509
53,243 53,253 53,254 53,475 53,476 53,667 53,785 53,787 53,790 54,087 57,478,

Serle VII. à .500 Tłilr. resp. 1500 Mark: Nr. 3 14 29 83 171 234 418 439 
459 542 555 587 739 793 880 894 949 1107 1133 1363 1401 1551 1589 1962 2025 2297 2482 2511 
2595 2638 2788 2826 2827 2886 3061 3132 3285 3393 3545 3800 3887 4114 42221 4229 4276
4473 4580 4598 4618 4664 4717 4734 4881 4912 4956 5090 5105 5130 5247 5412 5426 5616
5617 5661 5835 5846 6010 6029 6115 6318 6362 6363 6396 6423 6601 6639 6648 6748 6749
6759 6798 6855 6890 6894 6971 7216 7601 7610 7646 7827 7880 7892 7905 7918 8035 8133
8192 8530 8595 8755 8810 8880 8886 8966 8980 8985 9011 9070 9073 9115 9186 9202 9208
9443 9632 9763 9811 9822 9877 9946 9962 9994 10,306 10,324 10,669 10 851 10 869 11007 
11,010 11,177 11,183 11,321 11,369 11,370 11,425 11,469 11,614 11,631 11,851 12,188 12338 
12,672 12,707 12,786 13,462 14,081 14,137 14,400 14,424 14,593 14,733 14,734 14,807 14809 
14,896 15,075 15,115 15,331 15,617 15,734 15,867 15,971 15,974 16,084 16,234 16,235 16 324 16443 
16,751 16,752 16,786 17,014 17,133 17,154 17,255 18,250 18,252 18,301 18,488 18,517 18,518 18 666 
18,772 19,302 19,843 19,902 20,005 20,072 20,115 20,185 20,230 20,317 20,339 20,447 2O’ö65
20,812 20,938 20,939 21,028 21,031 21,403 21,526 21,800 21,898 22,130 22,245 22 316 23399
23 630 23,694 21,006 24,018 24,019 24,540 25,301 25,315 26,959 27,041 27,919 28 252 28284
28,285 28,382 28,478 28,479 28,569 28,577 28,902 29,177 29,349 29,400 29,469 29,977.

Serie VIII à 300 Thlr. resp. 600 Mark: Nr. 20 49 57 76 ’l52 167 195 
236 337 565 575 613 624 741 957 1031 1054 1141 1232 1360 1361 1382 1403 1434 1494 

1578 1609 1631 1704 1732 1899 1926 2099 2167 2185 2345 2547 2584 2718 3014 3015
3097 3271 3285 3536 3640 3993 4318 4562 4741 4743 4751 5055 5097 5175 5265 5300
5511 5607 5696 5729 5815 5892 5919 6017 6179 6322 6539 6632 6633 6649 7001 7067
7164 7179 72X1. 7213 7229 7404 7437 7478 7737 7802 7899 7900 8034 8122 8123 8302
8415 8477 8714 8757 8887 8948 8993 9000 9002 9003 9004 9043 9072 9187 9264 9367
942’ 9760 9773 9832 9909 9934 10,043 10,444 10,498 10.648 10,809 11,283 11310 

1,571 11,585 11.588 11,637 11,648 11,697 11,743 11,774 
12.491 12,533 12,577 12,581 12,582 
13,760 13,965 14,051 14,143 14,159 

14,3(1 14,603 14,886 14,888 
iö,915 16,098 16,099 16,463 
17,104 17,168 17,198 17,225

28,053
29,568
30,116
32,612
34,840

39,439
41,845
43,827
44,371
51,984

39,479
41,956
43,969
45,317
51,985

Orłowski i Spółka
’i» Poznaniu. (3834) 

NB. Wszelkie reperacye spiesznie 
się uskuteczniają.

itaiuraiMul Ml _
w Feznanln, Stary Rynek 37, 

poleca (2958
smaku ćap-iułki

- pewno i bez 
- „bzeiistwa każdego tasiemca i 

głową w jednćj godzinie;; cena 3 mk.
2) Dr. Sprangera krople żołądkowe 

butelka 60 i 80 fenygów.
3) Dr Rossa Balsam życia i esen­

cja, usuwająca boleści żołądka, nie 
Btruwność i bóle brzuchs, butelka 1 m

4) Radlanera krople i herbata krew 
oczyszające po 75 fenygów.

5) Radlanera eseneya i maść na o 
czy, usuwająca boleści i wzmacniające 
wzrok, cena 1 marka.

fi) Ruski balsam spirytusowy prze 
ciwko reumatyzmowi i udarowi, bot. Im

7| Balsam rosyjski na odzięblizny 
środek najpewniejszy na wszelkiego ro­
dzaju odzięblizny, butelka po 50 fen 
1 m., tudzież rosyjską maść nu otwarti 
wskutek odzięblizny rany, slojek po 6( 
fen. i 1 m., tudzież Salicyl Cold Cream 
na czerwone popękane ręce i usta pi 
1 tu. Prawdziwe tylko w aptece Czer 
wonćj Radlanera w Poznaniu.

Radlauera poprawna prof. dr. Hebra 
maść na liszaje (Blei Crćme),

Jiaść ta jest nadzwyczaj gojącym 
środkiem przeciw liszaiotu, skórnći 
ostrości, zapaleniu skory, cieczy sol 
nćj, (Salzfiuss) krostom gorączkowym 
Węgrom skórnym i w ogóle przeciw 
wszelkim gatunkom nieczystych skór 
nych wyrzutów. Prucz tego, jeżeli sit 
maść ta na zapaloną ranę przyłoży 
sprawia wielki skutek, oraz poskramit 
na podeszwie nagromadzone, szkodliw 
stwardnięcia, za wielkie i wybijając- 
pocenie nóg.

12,414 12,432 12,434 12,445 '2.486 12.492 
’2,714 12,751 12,755 12,787 12.796 12,868 

12,943 12,953 12,982 13.000 13,030 13,0¿8 13,058 13,132 13.158 13.241 13,244 13,25 
13,329 13.356 13,415 13,511 13,517 13,529 13,549 13,597 13,624 13,693 13 70< 
13,862 13,866 13,897 13 990 14,000 1-4,023 14.024 14,043 14,067 U0-’ 14,-142 
14,184 14,220 14,230 14,293 14,328 14,338 14,369 Í4,378 14,415 14.432 U527
14,661
15,029
15,598
16,462
17,076r 7,648
18,360
18,741
19,387
19,734

486
876
1324
1683
2042
2386
2826
3309
3724
4181
4684
5062
5681
6166
6719

„Oryginalny- (hiinip joing- 
Bay-Bum“

iest jedyną st- nowczu skuteczną 
Wodą na głowę, nawet gdyby wszel­
kie inne środki przeciw wypadaniu wło 
sów i przeciwko łysinie miałyby się 0- 
kazać bezskutecznie. Środek ten zapo­
biega w 8 dniach zupełnie wypadanir 
włosów i sprawia szybki porost 
Łupież znika już przez noc. Ge 
na flaszki oryginalnej — l’/< 2’/2 i 4’/2 
marki. Nabyć można u fryzyerow j 
hazera, Ludwika Gehlena, F. Limie 
mann, j#ko też u Ad. Ascha Synów.

Cierpienia brzuszne,
Choroby pł ytowe, siatki zarazy 
1 onaaii, słabości męzkie, upłswy, po 
Hucys, aląeą uryi.-ę, mokrzenłe,| 
iirynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listownie 
według najnowsze) scientyńezDej me 
i°d.v, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dysisretność! (1338

W wszystkich wypadkach możliwycl 
ao wyleczenia, ręczę za skuteczność 
prospekty i atesty na życzenie roz 
syłam bezpłatnie. (Portoriuin listu wy 
n°si 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Basel -Binningen (w Szwaicaryi).

R „Liliowe mydło mleczne,,
•“krgmanna i Spoiki w Dreźnie, u 
Suwa natychm ast wszelkie piegi, na- 
o»iąc twarzy nader białą cerę i jest 
bsrdz-i przyjemnego zapachu. Cena: 
■hswałki po 50 fen do nabycia w a- 
Ptece Szymańskiego i w Drogery» 
Ri -Baroikowskiego,. |20l8

,582
: 892

lSf

1548
3049
5353
7154
8308
9379
11,416
12,195
13,209
14,261
15,055
16,666
17,684
18,756
19,418

14,680
15,042
15,635
16,485

11,497 11,551
12.204 12,284 12,310 12,449 12,490
.13,393 13,509 13,578 13.666 13.696
14,354 14,504 ¡4,548 14,561. 1-4,579 14,601 14,603 14,886 14,888 14,902
15,067 1.5.330 15.720 15,?39 15,844 15,915 16,098 16,099 16,463 16,464
16,848 16,864 :T:T: 10 3;,ó i7,082 17,104 17,168 17,198 17,225 17,270
17,853 17,896 i - ib ¿8,113 18,117 18,160 18,330 18,374 18,375 18,397
18,351 i?Q5l 18,886 18,915 19,016 19,055 19,079 19,102 19,255 19,286
¡9,512 id,641 19,704 19,751 19,847 19,848 20,245 20,425 20,527 20 636

21,026 21,053 21,054 21,055 21,120 21,121 21,122 21,123 21,218 21,249 21,263 
-.,856 21,913 21,938 21,958 22,375 22,376 22,436 22,518 23,012 23,331 23,357
23,366 23,367 23,509 23,562 23,563 23,592 23,606 23,628 23,643 23,807 23,808
24,110 24,195 24,547 24.865 24,905 25,035 25,375 25,868 26,019 26,316 26,739
27,262 27,341 27,929 28,013 28,075 28,375 28,813 28,843 28,865 28,971 29,055 29,056 291480
29,973 30,228 30,340 30,514 30,602 30,641 30,726 30,838 30,966 31,053 31,346 31,350 32,215 
32,266 32,306 32,466 32,621 32,672 32,948 32,949 33,016 33 298 33,509 33,579 
34,057 34,116 34,289 34 369 34,370 34,481 34,503 34,975 35,003 35,448 35,524 
35,583 35,596 35,688 35,952 35,986 36,331 36 540 36,677 37,095 37,288 37 759 
37,778 37,875 37,876 3«, 231 38,232 38,233 38,606 38,647 38,795 38,834 38,855 
39.455 39,669 39,723 39,724 39,812 40,006 40,009 40,286 40,287 40,758 40,784 
41,312 41,411 41,412 41,413 41,414 41,415 41,416 41,417 41,526 41,580 41,581 
41,795 42,179 42,182 42,260 42,261 42,633 42,729 42,795 42,796 42,956 42,966 
43,003 43,080 43,081 43.082 43,083 43,111 43,116 44,664 44,842 44,977 45 322 
47,290 47,291 47,293 47,297 47,380 47,381 47,604 47,606 47,663 47,808 47,810 
48,264 48.488 49,138 49,299 49,323 51,542 52,136 52,137 52,138 52,139 52,221 
55,140 55,807 55,971 55,972 56,005 56,415 56,436 56,442 56,467 56,594 56 595 
56,600 56,606 56,611 56,612 56,618 56,619 56,643.

Serie IX à 1O© Thłr. resp. 3©O Mark: Nr. 67 167 191 205 282 300 329 339 
357 387 469 663 853 855 865 872 952 1070 1083 1174 1211 1420 1505 1608 1660 1667 1847 2064 
2150 2196 2299 2300 2311 2495 2560 2738 2819 2928 2947 3257 3298 3466 3544 3641 3646
3767 3769 3810 3909 4029 4042 4177 4214 4230 4262 4342 4416 5093‘5113 5119 5222 5267
5270 5678 5859 5863 608L 6244 6311 6316 6363 6436 6444 6528 6610 6634 6684 6808 6855
6881 7001 7060 7097 7255 7287 7312 7346 7453 7575 7596 7612 7678 7699 7757 7862 7917
8038 8077 8100 8127 8501 8514 8540 8790 9105 9169 9171 9190 9283 9285 9337 9400 9447
9489 9192 9542 9564 9573 9709 9731 9911 10,028 10,135 10,275 10,295 10,521 10,541 10,743 10,766 
10,953 11,011 11,072 11,120 11 142 11,204 11,251 11,373 11,496 11,543 11,659 11,681 11 721
11,754 11,909 12,392 12,398 12,407 12,656 12,822 12,849 12,891 12,902   -------
13 036 13,108 13,287 13,313 13,413 13,437 13,936 14,081 14,095 14,131
16,230 16,451 16,489 16,506 16,753 16,927 16 982 17,122 17,626 17,652
18 203 18,540 18,548 18,719 18,920 19,040 19,105 19,557 19,558 19,559
20.496 20,591 21,395 21,591 21,621 21,856 21,938 22 041 22,100 22,243
23,393 23,645 23,713 23,714 23,782 24,020 24,350 25,422 25,581 26,076
27,666 27.681 28 560 28,678 28,681 28,692 28,965 29,222 29,284 29,287

12,088 12,093 
12,779 12,942 
14,174 14,234 

14,983 14,986 
16,473 16,609 
17,436 17,628 
18,579 18,682 

19,367 19,368 
20,869 21,024 
21,532 21,591 

23,362 23,365 
23,861 23,903 
26,854 27,079

13,320!
13,830
14'163
14.584 
15,013
15.584 
16,457 
17,006 
17,624

4,147
14,528

14,686
15,049
15,753
16,523

14,692 14,743 14,767
15,065 15,077 15,081
15,804 15,807 15,8.75
16,616 16,721 16,752

¿7,240 17,355 17,408
17.726 1717,782 17,923 18,001 18,006 18,039 18,213 18,293 ¡8,324 18,326 
18,375 18,388 18,427 18,433 18,510 18,524 18,528 18,573 18,618 18,639 18,692
18,909 18,942 19,011 19,025 19,100 19,147 19,165 19,167 19,253 ¡9,346 19,364
19,410 19,429 19,435 19,467 19,521 19.562 19,591 19,623 19,663 39,703 19,713

19,740 19,769 19,803 19,839 19,852 19,870 19,926 19,954 19,956.
Serie III á łOO Thlr. = 300 Mark: Nr. 11 89 98 142 159 161 240 329 402 

488 490 532 561 595 609 614 620 632 722 728 744 787 791 796 798 801 812 827 828 
888 951 1006 1032 1046 1049 1104 1126 1157 1223 1258 1259 1277 12791282 1291 1292

ja:
17.682
18,368
ib,860
19,405

14,799
15,090
15,902
16,809
17,435
18,001
18,510

14,$2§ 
15,163 
16,095
16,846
17,464

14 30 
15,350
16,129
16,864
17,485

i. 14,852 14,952 
15,429 15,45915,572 
16,264 16,274 16,353 
16,868 16.975 16,989 
17,486 17,505 17,546

33,644 33,934 
35,527 35,58?
37,760
39,103
40,841
41,755
42,968
46,747

37,761
39,430
40,843
41,756
42,969
47,284

47,930 48,158 
52,699 53,164 
56,596 56,597

1350
1711
2081
2435
2893
3360

1354
1726
2098
2452
2940
3390

1359
1796
2101
2464
2952

1383
1816
2105
2472
3076

3776 3840 
4274 
4718

3393
3849

5214
5731
6229
6771
7274
7725
8313
8699

3442 
3857 

4305 4310 4318 
4749 4750 4763 

5262 5274 
5747 5784 
6275 6279 
6835 6845 
7306 7307 
7796 7886 
8337 8341 
8782 8804

1392 1402 
1821 1846 
2106 2109 
2500 2530 
3090 3091 
3491 3493 
3893 3912

1451
1850
2124
2533

1466
1852
2130
2549

1487 
1878 
2157 
2644

3105 3122 3172 
3542 3575 3605 
3918 3932 3951

5228
5740
6274
6804
7281
7765
8327
8736

4323 4332 4353 4408 4421 
4827 4903 4928 4932 4945 
5300 5303 5331 5395 5396 
5789 5862 5871 5897 5899 
6351 6360 6418 6419 6426 
6865 6866 6930 6939 6948 
7309 7355 7361 7401 7407 
7900 8010 8034 8054 8089 
8348 8379 8418 8426 8499 
8818 8860 8865 9010 9063

1493
1893
2159
2663
3189
3622
3957
4423
4958
5439
5911
6485

6949
7455
8093
8537
9069

1527
1894
2167
2693
3194

1582 1Ö09 
1994 2011 
2247 2217 
2718 27(9 
3205 3223

3657 3666 3671 
4027 4082 40S9 
4525 4591 45)4 
4965 4967 4958 
5480 5605 5623 
5944 6008 6038 
6532 6552 65Ś3 

6990 7000 7029 
7505 7509 7538 
8106 8164 82>1 
8538 8548 8591 
9093 9160 9175

1623
2010
2312
2732
3239
3707
4115
4633
5012
5646
6082
6576
7131
7587
8292
8628
9193

1681
2033
2378
2770
3278
3720
4145
4649
5058
5659
6154
6718
7169
7644
8294
8635
9239

1342 
1689 
2050 
2404 
2887 
3313 
3732 
4222 
4698 
5085 
5710 
6202 
6743

7182 7234 
7659 7670 
8298 8301 
8660 8663
9252 9257 9259 9272 9312 9327 9352 9361 9424 9453 9467 9480 9497 9520 9557 9^79 9585 9593 
9630 9632 9634 9679 9684 9703 9714 9757 9875 9883 9895 9899 9928 9965 997610,032 10,06u 
10,062 10,065 10,107 10,125 10,126 10.151 10,162 10,168 10,229 10,269 10,283 10,328 10,395
10,433 10,479 10,504 10,507 10,518 10,585 10,589 10,611 10,631 10,748 10 753 10,769 10,914
10,921 10,964 10,970 10,990 11.014 11,025 11,071 11,080 11,099 11,114 11,145 11,170 11,264 
11,298 11,307 11,334 11,363 11,391 11,398 11,403 11,417 11.421 11,435 11,476 11,485 11.509
11,527 11,536 11 587 11,592 11,597 11,602 11,621 11,660 11,669 11,684 11,709 11,804 11,854
11,895 11,905 11,928 11,948 11,961 11,967 11.968 11,990 12,012 12,037 12,049 12,089 12,108
12,118 12,134 12,177 12.191 12,296 12,303 12,331 12,356 12,395 12,412 12,452 12,482 12,522
12,552 12,565 12,602 12,611 12,612 12,628 12,668 12,687 12,693 12,716 12,790 12.802 12,816 12,959 
13,012 13,032 13,054 13,142 13,149 13,179 13,218 13,238 13 273 13,324 13,452 i3,487 13,488
13,498 13,499 13,541 13,674 13,746 13,812 13,814 13,835 13,871 13,872 13,895 13,970 13,976
14,009 14,044 14,086 14,143 14,162 14,172 14,204 14218 14,237 14,277 14,350 14,359 14,395 
14,432 14,437 14,471 14,518 14,626 14,631 14,644 14,645 14,680 14,723 14.731 14,753 14,763 
14,778 14,800 14,806 14,810 14,839 14,861 14,921 14,943 14,981 14,989

Serie V. à 5O©¡ Thlr. = 150© Mark: Nr. 16 20 123 
320 344 359 363 364 374 400 479 519 588 609 624 640 677 692 

988 1013 1041 1071 1089 1093 1120 1126 1189 
1464 1468 1694 1785 1831 1854 1932 2069 2099 
2405 2426 2475 2505 2508 2524 2602 2613 2681

267
874 877 910 949 978 
1367 1376 1384 1459 
2241 2330 2365 2371 
2994 3018 3102 3127 
3394 3398 3498 3528 
4040 4198 4199 4222 
4834 4862 4876 4891 
5532 5562 5594 5659 
6148 6175 6180 6209 
6702.

Serie VI, à
824 865 879 933 951 
1842 1848 1964 1996 
3351 3365 3622 3652 
4935 5127 5143 5187 
6933 6970 7008 7222 
8554 8621 8667 8691

3137
3529
4238
4903
5740
6267

3144 3185 3212 3245 
3658 3708 3744 3765 
4254 4301 4326 4382
5134
5747
6292

5140
5766
6315

5182
5824
6321

237
828

163 214 215 219 
697 712 733 789 
1231 1236 1339 1346 
2197 2210 2232 2238 
2749 2759 2914 2979

3277 3286 3287 3342 3358 3360 3374 3391
3823 [3836 3850 3933 3975 3991 4025 4036
4401 4413 4485 4500 4513 4631 4665 4807

5218 5278 5291 5356 5372 6417 5488 5510 5526
5837 5878 5900 5951 5959 6003 6115 6117 6136
6340 6375 6426 6432 6446 6468 6473 6555 6665

1OOO Thlr. resp. 300© 
967 1088 1092 1113 1160 
2151 2178 2321 2365 2392 
3856 3963 4022 4055 4175 
5264 5295 5382 5628 5702 
7228 7310 7320 7604 7733 
8959 9031 9144 9153 9234

10,084 10,089 10,220 10,246 10,546 10,619 10,671 
11,469 11,498 11,587 11,674 11,692 11,702 11,795 
12,312 12,531 12,694 12,724 12,758 12.760 12,817 
13,144 13,159 13,307 13,341 13,401 13,427 13,505
14,184 14,235 14,352 14,541 14,542 14,611 14,641
15,077 15,243 15,287 15,362 15,407 15,459 15,460
16,422 16,481 16,542 16,663 16,824 16,958 17,001
17,695 17,750 17,940 18,126 18,135 18,136 18,137

Mark: Nr. 6 66 328 494 573 654 674 817 
13031 1355 1385 1424 1459 1633 1779 1831
2675 2995 3061 3064 3128 3251 3259 3279
4320 4552 4611 4674 4704 4770 4788 48]
5706 5884 5930 5966 6004 6095 6184 6195
7766 7838 7842 8257 8275 8324 8541 8547
9313 9395 9695 9702 9782 9922 10,037 

10,934 11,015 11,049 11,232 11,269 11,424 
11,889 11,890 11,973 12,279 
12,986 12,991 13,044 13,122 
13,666 13,693 13,753 14,106 
14,724 14,767 14,799 14 834

11,852
1.2,831
13,507
14,672
15,947
17,107
18,138

11,873
12,910
13,660
14,684
16,196

17,136
16,268
17,316

16,318
17,345

18,154 18,239 18,370

16,332
17,411
18,464

16,419 
17,672 
18,564

12,930
14,460
17,683
19,560
22,619
26,157
29,288

12,954
14,816
17,909
20,281
23,060
26,279
29,289
30,088

13,018
15,699
18,040
20,356
23,321
26,385
29,420
30,08929,492 29,629 29,698 29,699 29,793 29,820 29,826 29,840 30,076 30,077 30,081 

30,294 30,298.
Serie X à 20© Mark: Nr. 7 131 228 420 445 863 933 990 1270 1272 1490 

1601 1853 1988 2086 2128 2313 2526 2651 2672.

2) à 3
Serie
Serie
Serie
Serie
Sf-ie
Sbrie

XI à
XII i
XIII
XIV

il oj .
|2 |O»

5000 Mark: Nr. 102 103.
I 2000 Mark: Nr. 49 79. 
à 1OOO Mark : Nr. 7 9 101 154. 
à 500 Mark: Nr. 6 30.

XV à 300 Mark: Nr. 16.
XVI à 200 Mark: Nr. 1 2 53.

den Inhabern zum 2. Januar 1887 hierdurch mit der Aufforderung gekündigt,'den Kapitalbetrag 
von dem gedachten Kündigungstage an, auf unserer Kasse hierselbst, Vormittags zwischen 9 und 
1 Uhr, haar in Empfang zu nehmen.

Die gekündigten Pfandbriefe müssen nebst den noch nicht fälligen Kupons Nr. 10 und dem 
Talon in kur.-fähigem Zustande eingeliefert werden. — Der Betrag der etwa fehlenden Kupons wird 
von der Einlösungs Valuta in Abzug gebracht.

Die nicht eingehenden Pfandbriefe verjähren binnen dreissig Jahren zum Vortheil des 
Kreditvereins.

Zur Bequemlichkeit des Publikums ist nachgegeben, dass die gekündigten Pfandbriefe nebst 
Kupons und Talons unserer Kasse auch mit der Post, aber frankirt eingesendet werden können 
in welchem Falle die Gegensendung der Valuta möglichst mit umgehender Post, unfrankirt ohne 
Ansclireiben und unter Deklaration des vollen Werths erfolgen soll.

Zugleich werden die bereits früher ausgeloosten aber noch rückständigen Pfandbriefe-
Serie I ä 1O©O Tlilr. = 3000 Mark: Nr. 2845 3215 3507 4240 4307 4756 

6596 6926 8565 10,666.
Serie II ä 20© TIiI. = 60© Mark: Nr. 108 770 845 901 984 1975 2212 2356 

2472 2598 2747 3234 3334 3468 4473 4784 5007 5086 5120 5288 5761 5760 5822 5876 5908 
5987 6157 6834 6980 7589 7698 7778 7780 7900
9985 9986 10,184 10,344 10,711 11,135 11.265 11,
13,986 14,104 14,297 14,375 14,403 14,567 14.718 14,726 14,848 15,034 15,187 15,285 15 300
15,790 15,826 15,919 15,959 16,057 16,206 16,207 16,577 16,811 17,22 t 17,283 17,695 17 785
18,350 18,500 18,704 19,111 19,132 19,166 19,278 19,367 19,704 19,723 19,794 19,864.

Serie III ä lö© Thir. = 300 Mrk : Nr. 72 154 190 470 573 618 635 692
1062 1293 1318 1575 1597 1785 1843 1880 1988 2246 2322 2715 2730 2750 2985 3074 3185
3284 3299 3320 3449 3456 3458 3508 3561 3573 3969 4263 4298 4401 4459 4640 4761 4979
4986 5165 5195 5271 5313 5429 5449 5494 5506 5515 5595 5649 5990 6296 6316 6382 6431
6433 6571 6793 6818 6820 7118 7163 7213 7433 7518 7566 7744 7801 7880 8217 8297 8377
8504 8669 8862 9057 9470 9596 9611 9690 9860 10,075 10,108 10,170 10 322 10 521 10 770
10,831 10,912 11,041 11,164 11,337 11,369 11,571 11,624 11,632 11,788 11,839 11,897 11 907
11,914 11,963 12,027 12,074 12,098 12,142 12,505 12,590 12,638 12,848 12,984 13,062 13*,159

I ODöb ÖJLZU 0288 0Ï61 5769 5822 5876 5908 
85(39 8643 8752 8887 8966 9618 9807 9808 9857

1,87'6 12,182 12,542 12,866 13,378 13,593 13,844
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13,164 13,376 13,399 13,569 13,697 13,792 14,017 14,126 14,173 14,319 14,492 14,576 14,597 
14,700 14,756 14,994.

Sepie V. à 5«O Thlr. = 150« Mrk: Nr. 265 425 890 981 1365 1388 1427 
1697 2816 3261 3268 3514 4263 4555 4597 5129 5188 5535 5543 5670 6376 6606 6680.

Serie V I à lOOO Thlr. resp. 3000 Hark: Nr. 119 1487 2388 2875 2967 
4086 4645 7939 8340 9763 11,572 12,500 12,872 13,264 13,989 14,782 15 089 15,200 15,863 
17,052 17,183 17,622 17,788 18,143 18,798 18,828 19 774 19,996 20 414 22,033 22,114 22,704
22,711 23,360 23,384 23,401 23,456 26.522 27,321 27,617 27,815 29,695 29,933 30,207 30,444
30,469 32,034 32,199 32,931 33,317 33,393 33,394 33,978 35,194 35.195 36,830 39.561 39,620
40,290 40,432 40,626 40,627 42,638 43,800 43,910 43,913 45,215 45,217 45,725 47,479 47,481
48,608 49.979 49,980.

Serie VII à .500 Thlr. resp. 1500 Mark: Nr. 626 2432 2522 2682 3871 
4066 4745 5559 5883 6078 6197 6501 7045 7097 7122 7204 7725 8014 8120 8369 8469 9091 
9603 9895 10,062 10,231 10,301 11,266 11,593 11,706 11,786 12.075 12,288 12,476 13,115 
13,344 13,813 14,419 14,500 14,707 15.421 16,440 17,955 18.003 18.132 18,818 19,194 19,840 
20,037 20,472 20,815 21,170 21355 21,575 21,620 22,016 22,051 22,768 22,812 23,876 24,132 
24,924 25,136 25,137 25.473 26,761 27,483 27,966 28,164 28.233 28,234.

Serie VIII. à 20« Thlr. resp. 600 Mark: Nr. 155 217 395 781 901 1005 
1087 1226 1298-1577 2039 22742544 2774 2947 3020 3021 3302 3482 3659 3713 3780 3826 3832 
4313 4679 5232 5628 5852 5961 6136 6431 6699^7017 7162 7363 7685 7814 7825 7862 7931 7948 
8163 8480 8692 8964 10.076 10,172 10,403 10,505 10,506 10,635 10.908 11,062 11,178 11,927 
12,255 12.690 12,875 13,414 13,653 13,805 14,204 14,298 14,312 14,453 14,831 15,072 15,185 15,632 
15,964 16,145 16,198 16.205 16,712 17,139 17,217 17,279 17,286 17,707 18,078 18,425 18,477 18,832 
18,872 19,157 19,159 19,163 19,165 19,396 19,429 19,514 19,561 19,596 19,714 19,802 20,054

21.019 21,079 21,113 21,408 21,544 21,623 21,783 21,947
22,673 22,714 22.862 23,104 23,154 23,353 23,816 24,176
25,736 25.894 25,899 25,917 26,138 26,223 26,655 26,830
29,759 30,398 30,595 31,455 31,539 31,912 32,555 32,577
34,803 34,996 36,210 37,365 37.414 37,929 37,930 38,095

38,449 38,909 38,910 38,911 39,136 39,146 39,223 39,224
42,530 42,742 42,773 43.292 43,343 43,348 44,432 
44,883 45,613 46,195 46,196 46,671 46,819 47,117 
47,483 47,978 47,979 47,980 48,233 48,738 48,744

20,211 20,296 20,410 20,807 
22,039 22,387 22,531 22.615 
24,734 24,896 25,342 25,369 
27,281 27,610 27,681 28,025 
33,372 33 844 33,905 34,007 
38,096 38,400 38,403 38,404 
40,323 41,317 41,318 41,505 42,422 
44,433 44,436 44,815 44,846 44,848 
47,340 47,353 47,395 47,396 47,397 
48,745 50,189 50,260 52,701 53,218 55,064.

20,968
22,672
25,497
28,995
34,008

38,405
42,423
44,851
47,482

Serie IX ä 1OO Thlr. resp. 300 Mark: Nr. 16 290 355 634 1078 1218 1446 
1537 1555 1756 1813 2187 2524 2586 2660 2845 3149 3411 3437 3441 3468 3511 3514 4270 
4385 4603 5499 5522 5730 5747 5831 5997 6131 6199 6397 6775 6824 6915 7145 7156 7327 
7633 7768 8027 8055 8333 8476 8552 8693 8797 9545 9567 9571 9885 10,117 10,167 10,301 
10,453 10,454 11,119 11 189 11,358 11,364 11,462 11,879 11,914 11,973 12,312 12.388 12,415 
12,466 12,497 12,745 13,243 13,306 14,069 14,087 14,119 14,329 14,424 14 805 14,880 15,488 
15,784 16,(.13 16,031 16,225 16,273 16,307 16,582 17,106 17,109 17.233 18,346 18,682 19,199 
19,341 19,547 19,831 19,832 20,216 20,754 20,794 20,840 21,142 21,439 21,491 21,536 21,549 
21,963 21,964 22,086 22,277 22,367 22,772 23,457 23,554 24,064 24,088 24.090 24,202 24,455 
24,487 24,566 24,755 24,783 25,081 25,112 25,551 25,773 26.056 26,594 26,906 26,908 27,552 
27,609 28,062 28,166.

Serie X ä 200 Mrk.: Nr. 31 49 62 243 301 570 804 806 1239 1430 1969 2440 
hierdurch wiederholt aulgerufen und deren Besitzer aufgefordert, den Kapitalbetrag dieser Pfand 
briefe zur Vermeidung weiteren Zinsverlustes unverweilt in Empfang zu nehmen.

Posen, den 26 Juni 1886.

Königliche Direktion
des neuen landschaftl. Kreditvereins für die Provinz Posen.
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FABRYKA
wyrobów stolarskich, budowlanych i mebli

z pomocą maszyn, pędzonych silnią parową 
w Poznaniu, przy ulicy Wielkie Garbary Wr. 40
wykonuje wszelkie roboty stolarskie, w zakres budowli wchodzące, również schody 
i posadzki. (124

Roboty kościelne jako to: ołtarze, ambony, ławki i t. d.
Wyroby tokarskie i rzeźbiarskie.
Meble wszelkiego rodzaju wedle najnowszych żuruali.
Kosztorysy i rysunki na żądanie w jak najkrótszym czasie.
Szanownój Publiczności polecam również mój w temże samem miejscu znajdujący się

F skład mebli, luster, marmurów i robót wyściełanych,
zaopatrzony w jak największy wybór towarów.

Całkowite garnitury na pokoje sypialne, jadalne, mieszkalne, salony, buduary,
pokoje gościnne itd. w różnych stylach po cenach „fabrycznych.“

Za rzetelną, trwałą robotę i wyborowy materyał daję wszelkie poręczenie, meble
wyściełane i wszelkie dekoracye wykonuję we własnych warsztatach tapicerskich.

Zwracam uwagę Szanownój Publiczności na to, że wszelkie meble na składzie u
mnie będące wyrabiam we własnój fabryce, w skutek czego polecić je mogę po cenach 
daleko przystępniejszych od innych składów, sprzedających takowe dopiero z drugiej ręki.
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CO J. Zeyland.
znakomicie wypalone, poleca tanio 1)0111. SiaiwSeń 
p. Żerków. (4807

Juko najodpo­
wiedniejszą i 

najelegancciej- 
szą ochronę 

przed słońcem
polecamy nasze znacznie ulepszone (1895

Prospekty, kosztorysy 1 cenniki bezpłatnie.
Upraszamy o wczesne zamówienia, abyśmy obsta- 

lunki wcześnie załatwić mogli.
Bydgosko-Poziiuńska

fabryka zaluzyi
Braci Sławińskich.
Bydgoszcz, ul. Karola 16. Poznań, ul Ludwiki 11.

W Poznaniu przyjmuje także 
zamówienia p. Karol Hurtwig, 
przy ul. Wodnej Nr. i6.
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Haasenstein Toiler.
naj pierwsza iajstarsza 

ekspedycyanonsów 
reprepe ntowa na Poznaniu

przi
Nathana L.eufelda, 

ulica Willielmoska Nr. 16, 
róg świętego fttma, usnute- 
cznia po cepach o’inalnych be« 
kosztów dodatkowi wszelkie 
gatunki amsdw do 
wszystkich tzet na ca- 
Ićj kuli zierkićj. <o?i3

DAKY
ztn-jdą kaź ego cza nprzejme przy­
jęcie, jako też radę bmoc u akuszerki

Sehuy Btman 1^,3775
w Wrocławiu. Fri-tii bstr. Nr 96 1
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iBracla Pohl, optycy w Poznani^
» Wilhelmowsk* ul. 7 <
> polecają, swój bogato zaopatrzony (3828)

skład okularów
binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarskich, baro­
metrów, termometrów jako tóż wszelkich narzędzi gorzelniczych i 

odnośnych artykułów po cenach umiarkowanych.

00(xx5000000000000000000000000000000c000000
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ANDRUSZEWSKI,
fabryko pojazdów

poleca swój bogato zaopatrzony skład pojazdów, jak karety, ko 
cze, wolanty, plauwagi na 2 i 4 osoby z gwarancją dwuletnią 
po bardzo umiarkowanych cenach. " (3881
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FABRYKA
wyrobów z miedzi i mosiądzu

J. Krysiewicza,
św. yiarcin Nr. ©5,

poleca dla gorzelni przed rozpoczęciem nowej kampanii
swe znaczoe zapasy rur miedzianych, 
kurków, wentylów, wiązań, śrub, chło­
dników do młodzi itd.

Węże do chłodzenia zacieru
w kadziach fermentacyjnych, jak również wszelkie inne 
zamówienia i reparacye po gorzelniach wykonują się w 
jak najkrótszym czasie. (3830

Ekonom kawaler 
silny, energ.,z kilkoletn. prakt. «dni, 
świadectwami na 300 M. ’’ 0Dr'

Syn gospodarczy 
młody, silny, jako elew na loo m, 
pensyi.

Ogrodnik kawaler, 
w średn. wieku, artystyczn. wyks«t.i 
dobry myśliwy, na 80 tal.

Włódarz żonaty
biegły w piórze, z dóbr
; skromne.
Służący kawaler

silny, biegły w piórze, z dóbr. św(ai 
Wymag. skromne. u'

znaj, się na ogrodo., dobry mvéli». 
na 240 Mk. 1 h
w. Teyssandier, 8 Wielkie Garbaty

Bióro komisowe
B. Trąmpczyńskiego

Wielkie barbary We. u
ma i,d Ki./.dego ' zt-ujdo umiesz, z-oiy
rządzców gosp.J.ekonoiuOw 
pisarzy gosp., gorzelnikdw’ 
podgorzelników, leśników' 
kucliarzy, ogrodni krt w, 
żąejeli, gospodynie, panny 
służące, bony, guwernantki 
zaopatrz, tylko w dobre 
świad. i rekoinend. i 
O łaskawe zlecenia, przyrzekając slm. 
ra i rzetelną usługę. (4850
ŚjSiiS' Gospodynie 'tgfiŁa obeznane i
skromnem gotowaniem ca stół pański 
pod dyspozycyąl pani domu, wiejskie 
mwiarki, miejskie pokojówki obozu, 
zdobr. prasow., poleca Wnyin Paniom 
Chlebooawezyuiom (4891
Z YBEBT, Poznań Teatralna ul, 6 
jako też pulecić może w wielkim 
borz i gospodynie, chcące w d ,mu ka- 
/alerskim samodzielnie zarządzać, 0. 

bezn. z pańską ku ihnią, praniem, pra­
sowaniem, chowem inwentarza, posia­
dające z dłuższego pobytu chlubne 
świadectwa.

Uwiadomienie.
Odebrała w komis ageneya moja do­

skonalą kijachtyńską, karawanową her­
batę w cenie 6 i 5 m. łuot. (4841

A. Fontowicz.
Poznań, W lhelmowska ulica Nr. 16, 

napn-eriwko kościoła św. Marcina.’

Niezawodiy Rezultat! i

Kto chce don swe sprzedać, 
Lub kto chc dobra kupić, 

ten niech siętylk z zaufaniemzgłosi do 

Ajenta dóbr LI RTA w Poznaniu
. Szybka,sumienn i dyskretna usługa 

dla sprzedajSyob i kupujących.

Poszukuje ¡ię do kupna ma­
szyny drukarskiej pospie- 
sznój. używanj, w dobrym stanie, 
siłą ludzką nracanćj, średniego 
formatu (&7XH6'>, z odpowie- 
duiemi przyEądaini. Adr. Król. 
Polskie m. Hielce, St. Sienicki.

4883)
Cl. Strzelecka 31, dwa mie- 

szksci t pana».« od 1 paź .ziernika rb 
do wynajęci«;: I, Pięć pokoi, dwa przed­
pokoje itd. na III p. 2| Cztery pokoje 
i t. d. na parterze. 14839

Handel korzenny,
win i delikatesów w Krakowie, bardzo 
rentowny, od kikudziesiesięciu lat i- 
stni jący w najtelniejszem miejscu jest 
z powodu stoajaków familijnych z 
wolnej ręki do srrzpdanio. Wiadomość 
pod adresem „Wisła“ poste rest. 
Kraków. (4832

Otworzywszy nowy interes polecam szaiownćj Publiczności 
bogato zaopatrzony skład kapeluszy damskich i dla dziewcząt

„Oryginalne
paryskie kapelusze modelowe.44

Piórs, koronki, kwiaty, ryszki, ranne czepki itp., kapelusze żało­
bne, trykoty, talie i gorsety w znacznym wyborze. (4845

Z wysokim szacunkiem

Wilh. Schwarz dawn. P. Griess,
Kramarska ul. vis-a-vis hotelu Keilera.

NB. Pilśniowe kapelusze przyjmuje się do przerabiania.

AXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXTt
Piwo jałowcowe

w Poznaniu, Wrocławska ul. 32.
Szanowne /Publiczności polecam piwyższe piwo własnego 

waru jako nader zdrowe i posilające, a mianowicie osobom sła­
bym, cierpiącym na piersi i na ból głowy, które sprawia, że 
oddech staje się lżejszym, poprawia i czyści krew i zapobiega, 
mianowicie u kobiet, rożnym cierpieniom. Fiwo to szczególnie 
służy osobm w wieku, matkom karmiącym, słabym dzieciom 
przywraca cerę, humor i łatwe trawienie. Za dobroć i czystość 
piwa tego ręczę. Codziennie odbieram pochwały za d-broć i «ku la/ 
teczno ć. — Cena butelki 10 fen., 59 butelek 4,50 mrk wyłą- J8; 
czsie szkła (4738

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
Cenniki rozsyła gratis i franko.

MAGAZIN
Bj sl

Kompletne urządzenia (antique et renaissance) 
w wielkim i gustosvnym wyborze, jako też meble 
od najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po­
leca po cenach nader umiarkowanych (3832)

A. aNDRUSZEWSKI.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re- 

paracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 
trwale i tanio.

Wielka Rycerska ulica Nr. 8.
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Pasy parciane amerykańskie,
wybornie zastępują skórzane, są nieprzemakalne i o po 

łowę tańsze od skórzanych.

Pasy skórzane. Gumowe artyknły. Wszelkie 
potrzeby do gorzelni.

Oliwa. Smarowidło. JLój. Smarowi­
dło do skór. W orki, llerki. Płachty 

polecają po najtańszych cenach.
Orłowski i Spółka.

3827) Poznań, Wilhelmowska ulica Nr. 21.

Dom. JLuhonm p. Po- 
niecem ma (4748

1O krów
importowanych rasy holender 
skiej, pięć lat mających, na 
sprzedaż.

Do prowadzenia szwalni po­
stukują zdolnéj (4848

dyrektryzy.
Heydncki & Eiclistaedt,

Bazar.

Wysoką szlachtę
gorąco się prosi dla byłego urzęd. 
prus., w młodym wieku, z wyż-.z. wy 
kształ. a obecni dzielnego gospoda 
rza, praktykanta w renom, gosp. < 
miejsce urzędnika samodz. lub pod 
dysp. pryncyp. od św. Michała b. r. 
Jest gotów ca pierwsze pół roku przyjąć 
miejsce bezpłatne, żuna trudni się 
dobiec, gosp. Bliższ. wiadomości udzieli 
E. R. post. rest. Borek. (4827

Studentów
na stancją, stół i pod dobry do­
zór od św. Michała r. b, przy 
Wiedeńskićj ul. Nr. 5 przyjmie 
4849 liipski.

Nauczycielka
egzaminowana, Polka, (4820
« KilKoktnią praktyKą i chlubneiui po-

Ekonom kawaler, 
w sile wieku, z chlubną praktyką w 
renomowanych gospodarstwach szuka 
osady od św. Michała. Preteu^ye 

tkromue. (4934
F. A Drwęski Wilhelmowska 11.,

leceui-tmi, mogąca udz elać poci tków 
muzyki, poszukuje od 1 październiki" 
ib. umieszczenia. Adres pod A, B. S 
poste restante Gniezno.

Do mego, haud u strojów, tuw.iów 
krótkich i białych, poszukuję od 1 
października rb. (48l
zdolnego ekspedyenta.

Ważne dla Chlebodawców! 
Ludzi wszelkich zawodów płci oboj-

ta, z wyjątkiem czeladzi, dostarczam 
Chlebodawcom zamieszkałym w zabo­
rze prusk. od każd., czasu bez komi­
sowego, w największym wyborze i to 
ii tylko rzeczywiście dobrze po­
leconych. (4935
P. A. D^węski, Wilhelmowska ul. 11.

C. Wallersbrunn
w Inowrocławiu.

Ogrodników, żon. i kaw
beznanych tukże 2 usługą, zaopatrzo­

nych w bardz.o dobre świad. i rekom 
ze skrotrnerni wyn agan ami ^ina oo 
każdego czasu do umieszczeni 
i upr o fttSk. zlecenia.

R. Trampczyński,
W'elkie Garbary Nr. 11.

&tiideniów
stmeyą przyjmie od św. Michał 
Aleks. Modrzynski,

?r. n-nczyciel, Jezu'cka ul. Nr. 12

Młodzieniec,
który się chce poświęcić zawodo­
wi asekuracyjnemu, znajdzie za­
raz miejsce jako wolonta- 
ryusz w mojćm biurze subdy- 

(4803 rekcyjnćm. (4933
Maurycy Chaskel, suhdyrektor, 

Berlińska ul. 7, p.

Ekonom, żonaty, z wieloletnią 
praktyką, zaopatrzony w dobre świade­
ctwa i polecenia poszukuje miejsca pod 
jak uajskrotnniej3zemi warunkami; żo 
na zająć się może w danym razie go 
spodar8twem domowem. Adres pode 
Eksti. Dz. Bozn. p. Nr. 0883.

Miejsca woźnego poszu­
kuje człow.ek, który przez nie­
szczęście utracił rękę.

Mikołaj Dziekan,
Wrocławska ul. 37.

Nakładem i drukiem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Biegły, starszy (4842

subjekt,
znajdzie dobre miejsce w handlu 
'olonialnym, win i cygar zaraz, 
Oferty przyjmuje Eksp. Dzień, 
Pozn. p. lit. Z. Z. Nr. 4842.

Urzędnik gospodarczy
kawaler, w sile wieku, zaopatrzony w 
lajlepsze świadectwa i polecenia, po- 
tzukuje miejsca bądź przy zarządzie 
gospodarczym, bądź przy kasowości. 
Bliższe szczegóły poda Eksped. Dz. 
Cozn. pod Nr. 4450.

Młodzieniec
z wykształceniem gimnazyalnem, znaj­
dzie zajęcie jako sekretarz w a- 
dministracyi kórnickiej. Zgłoszenia pi- 
mienne przyjmuje Dr. Celichowski 

w Kórniku. (4839
Kucharz, kawaler,

znający kuchnią hotelową, restauracyj- 
uą oraz wiejską, który odsłużył wojsko­
wość zaopatrz, w dobre świad. z kil- 
koletniej służby, poszukuje miejsca o i 
1 października rb. w hotelu, restau- 
rucyi lub toż w znacznem domu ua 
wsi. Bliższych wiadomości udzieli cu­
kiernia p. J. Ueberle w Wrze­
śni (Wresotieu.) t48»0

Dom. Nieżueliowo
Białośliwie poszukuje od 
października r. b. ((

kawalera, obeznanego dokładnie 
w swoim zawodzie. Reflektuje 
się tylko na dobre, kilkoletnie 
świadectwa.

z 30to-letuią 
praktyką, wol­

ny od 1. 10. 86. poszukuje od 
tegoż czasu pomieszczenia. Na 
żądanie jak najchlubniejsze i t> 
kilkoletnie świadectwa interesen­
tom przesłane zostaną. Adres: 
N. N. poste rest. Mogilno. (4825

Guwerner

Stużł|cy, kawaler,
w średnim wi-ku, poszukuje miejsc?. 
L-iskuwe zgłoszenia przyjmuje E<sp- 
Dzirn. Pozn. pod Nr. 4830.

Urzędnik gospodarczy
kawaler, w średnim wieKu, w dobre m- 
świadezenia zaopatrzony, 20 lat sami' 
dzielnćj praktyki mający, szuka każde­
go czasu umieszczenia. Bliż. wiado­
mość w Ekiped. Dzień. Poznańskiego 
pod litera K. 3884.

B. Heilbronn’a
Teatr Haidowy»

Występy gościnne tancerek Mignon 
sióstr Tutti, znakomitego TowarzjBtwa 
QuartliofF, śpiewaczki międzyna- 
odoeej Markizy del Ponzoni, altystki 
janny H ffmann, tudzież komika in­
strumentalnego i imitatora Mr. Jopp- 
49 Oi DYREKCYA.

Ogród Stock^a
dzisiaj, w Środę, dnia 1 

września

wielki koncert
węgierskiej orkiestry cyganów 

pod dyrekcją kanelmbtrza
Pity» Sitndor.

Wstęp po 50 fe«yg»w> ,
Porzątek o godzinie 7-nn‘,i-

Jutro nieodwołalnie osta* 
tni koncert z «», ółudziałem o. j 
kic.try p. Boi. Dembińskiego.

TEATR W1KT0RYA!
W czwartek, dnia 2 września i ■ 
Na benefis panny I.ini Joós. 
Die schöne Galathee

operetki- w 1 akcie przez F. Supp1 s
Der Liebestrank

oder
die Kunst, geliebt zu werden 

traszka w 1 akcie przez J.: Gun.n
następnie: ,

’s Versprechen hinter’m 
krotochwila z śp.ewami wźodsłO’ 
przez A. Biumann. Muzyka A. i

I
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